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K r a k ó w , 23 sierpnia.
K rw awe starcie robotników  w A i g u e s - M o r -  

t  e s było bez w ątpienia n iesłychanie przykrym  
w ypadkiem  tak dla rządu francuskiego, jak  w ło­
skiego. W ysilać się na wydanie wyroku, kto tu ­
taj w in ie n : republika francuska, czy W łochy, —  
byłoby us łow aniem  bezowocneni, bo ani jedno , 
ani drugie z tych państw  nie może odpow iadać 
za krew kość swych obywateli, ani za nieudolność 
tw ych  funkeyonaryuszów  wobec spraw  n ie p rz e ­
w idzianych ; a jeśli w stolicy W łoch a więc w 
siedzibie naczelnych w ładz państw a, dopuszczono 
do groźnych zaburzeń i zaledwie zdołano ochro­
nić budynek am basady francuskiej przed podpa­
leniem  1 zn iszczen iem , —  toż cóż nadzw yczaj­
nego, że w A i g u e s - M o r t e s ,  m ałem  m ia­
steczku irancuskiem , w ładza „ m e r a "  spoczęła 
w ręku człow ieka, który do spełn ien ia swojego 
zadania nie dorósł i w yrw ał się z n iedorzeczną 
odezwą, rozdrażniającą robotników włoskich ?

A niypatyo narodow e, nam iętności politycznej 
natury , m ogły być bodźcem do krwaw ej potyczki 
w A igues-M orlos, —  chociaż ani je dna, ani d ru ­
ga stro iła nie zdaw ała sobie z nich spraw y. Te 
dw a m otyw a jednak  nie były tutaj decydujące,—  
jak  to tw ierdźą niektóre dzienniki niem ieckie, 
p ragnące naruszen ia stosunków  m iędzynarodo­
wych w łosko-francuskich, aby tem  łatw iej w mę­
tnej wodzie ryby łow ić. Ostatecznie bowiem 
spraw dzouo, że geneza i p rzebieg  zajścia w A i- 
f f n e s - M o r t e s  były następnjące :

W  salinach  tej m iejscowości, k*óra dzisiaj tak 
sinJTuegu n ab ra ła - rozgłosu, istnieją rożne przed­
siębiorstw a pryw atne, rywalizujące ze sobą na 
punkcie p łac robotników. Takie tedy p rzedsię­
biorstw o salinarne w P  e c c a i s ogłosiło, iż po­
trzebuje robotników. Gdy się zgłosili robotnicy 
francuscy, pow iedziauo im że 600 robotników 
w łoskich ofiarowało swoją pracę za znacznie niż­
szą cenę. W  następstw ie tego przedsiębiorstw o 
przyjęło 450 robotników  włoskich i 150 francu­
skich. Obie strony  m iały więc powód do nieza­
dow olen ia: F rancuz i, że, dzięki przybyszom , m u­
sieli przyjąć niższą płacę, . - Wło.si, że 150 
z nich pozostało bez zajęcia. K iedy więc (we 
środę zeszłego tygodnia) F rancuzi w racali z ro ­
boty, napadli na nich Włosi w przew ażającej 
liczbie i pobili ich. Aby się pomście, w ezw ali 
francuscy robotnicy sw oich kolegów z sąsiednich  
przedsiębiorstw  na pom oc i następnego  dnia, u- 
zbrojeni w m ordercze narzędzia, napadli na n ie ­
przygotow anych do walki W łochów  i w ypraw ili 
rzeź form alną, której ofiarą padło na miejscu 20
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Dw a lata w łaśnie m inęły od chwili, kiedy u- 
czeń retoryki opuszczając Selm ecz, po raz p ie rw ­
szy puścił się w drogę, sam otny, wśród zimy. 
I teraz znowu chw ycił Petófi zm izerniały, odzia­
ny w wyszarzały m undur wojskowy, za sękaty 
kij w ędrow ny, zawiesił to rn iste r na plecy i opu­
ścił stolicę Kroacyi. Lecz jakaż w ielka zachodziła 
różnica pom iędzy ów czesną a. teraźniejszą w ę­
drów ką! W praw dzie śniegi i lody były te sam e, 
i sam otny szedł jak wtedy; ale w tedy sm utny, 
pogrążouy w rozpaczy, bez grosza w kieszeni, 
z w yrzutam i sum ienia — a teraz wesoły, że u- 
dało m u się —  c u d e m ! —  wybawić z niewoli, 
do Której lekkom yślność go wpędziła, a w kie­
szeni m iał kilka pieniążków , które jeszcze na 
drogę dostał, i ch lubny abszyt, k tóry  orzekał, że 
spełn ił ciężkie obowiązki. Dwa lata tem u nie 
wiedział dokąd pójdzie —  teraz  serce się rw ało 
do kraju rodzinnego, do swoich, do biednej ko­
chającej m atki. N aw et zdrow ie pow racało z w ol­
nością...

W  wierszu „Dwaj w ędrow cy“ opow iada Petófi, 
jak  razem  obok siebie w ędru ją człow iek w ob­
cym  kraju i strum yk w swej rodzinnej dolinie. 
S trum yk  szem rze wesołą nutę, a w ędrow iec m il­
czy w sm utnej zadum ie. Lecz po niejakim  czasie 
zam ieniają w ędrow cy sw e r o le : strum yk  w yrósł­
szy w potężną szeroką rzekę milczy, bo już je s t 
daleko od okolicy, k tó ra  go w ydała —  człowiek 
’ 9 w yśpiewuje wesoło, bo znalazł się znowu

trupów , z tego pięciu F rancuzów . Oprócz tego 
liczba rannych  wynosiła 60 , przew ażnie W ło­
chów.

Byłoby zatem  n iespraw ied liw ością w ocenie 
tego nieprzew idyw anego w ypadku zwalać cala 
winę na nieudolność w ładz francuskich  że nie 
dość rychło i energicznie przeszkodziły  rozlewo 
wi krw i, choć uczynić to m ogły. F ałszyw e rów ­
nież byłoby m niem anie, że tylko zawiść narodo­
wa i antagonizm  polityczny popchnęły  obie stro ­
ny do walki m orderczej: była to więcej „ w a l k a  
o b y t “ niż w alka narodow ościow a, lubo 1 tam to 
m otyw a nie były tutaj bez w pływ u i zaostrzyły 
zaciekłość przeciw ników .

P rzesadnem i też okazały się w znacznej części 
sądy o rzekom ej parcyalności w ładz francuskich 
wobec ofiar wypaków w A igues-M ortes. U r z ę ­
d o w y  k o m u n i k a t  f r a n c u s k i ,  zamieszczony 
w dziennikach paryskich, zapowiada, że rząd wdrożył 
natychm iast urzędow e śledztwa, k tó re  się z wielką 
energ ią  prowadzi. P re fek t d ep a rtam en tu  G ard i 
m er z A igues-M ortes w ezwani zostali do Paryża. 
W iadom ość, jakoby zarząd szp.tala w M arsylii 
nie chciał przyjąć rannych  W łochów  o k a z a ł a  
s i ę  z u p e ł n i e  z m y ś l o n ą .  W łoscy ro­
botnicy otrzym ali natychm iastow ą pomoc i na 
przyszłość me są narażeni we F rancy i na żadne 
niebezpieczeństw o. „W obec tego — tw ierdzi ko­
m unikat, — wyczekiwać należy, że w zburzenie 
opinii publicznej we W łoszech ustanie, gdy przyj­
dzie do przekonania, że w ypadki w A i g u e s -  
M o r t e s  m iały czysto -1 o k a 1 n y charakter, i 
że zadow alniające rozw iązanie całej kwestyi osią­
gnąć m ożna przy dobrej woli obu narodów ".

Do całego tego zaścia dołączyły się g roźne roz­
ruchy  w R z y m i e ,  M e s s y n i e i  innych m ia­
stach włoskich, skierow ane przeciw  F rancy i Re­
p rezen tanci m iędzynarodow i F rancy i zostali mo­
raln ie zniew ażeni p rzez tłum y roznam iętn ione —  
a skutkiem  tego rząd włoski stanąć znowu m u­
siał w roli oskarżonego w obec republik i fra n cu ­
skiej. W  ten  sposób oba państw a m iały  powody 
do zażaleń i ubolewania, co ułatw iło  ich porozu­
m ienie się. A by dać zadośćuczynienie W łochom , 
usunął rząd francuski m era z A igues-M ortes od 
dalszego urzędow ania, —  rząd  włoski zawiesił w 
urzędow aniu  dy rek to ra  policyi i p refek ta policyi 
w Rzym ie.

W obec tego porozum ieniu się am basadora wło- 
s.kięgo w Paryżu, p. R e s s m a a  n a z prezy­
den tem  m inidtrów  francuskich, p. D u p u y ,  —  
nic nie stało na przeszkodzie. W yrazili oni zgo­
dnie ubolewanie, jeden  z pow odu zajść w Ai­
gues-M ortes, drugi z powodu m anifestacyj anti- 
francuskich we W łoszech, i p rzyrzekli ukarać w in­
nych N a tem  zakończy się też praw dopodobnie 
zatarg dyplom atyczny między obu państw am i, ży- 
jąceini, bądź co bądź, w stosunkach niezbyt szcze­
rej, sąsiedzkiej przyjaźni

W ysnuw anie stąd  wniosków o zaciśnięciu się 
węzłów sprzym ierzeńczych  m iędzy W łocham i 
a N iem cam i i Austryą, —  byłoby zbyt śm iałem . 
W rażliw ość W łochów jest tu ta j czynnikiem  zbyt 
n iepew nym , aby na nim  opierać się można. Tak- 
samo, jak roznam iętnione tłu m y  w nosiły w nie­
dzielę okrzyki: ,,Niech gyje trójprzymicrze!“ — 
odezwać się mogą, jak  to zresztą  ju ż  niejedno­
krotnie miało m iejsce, p r z e c i w k o  sp rzym ie­
rzeńcom  niem ieckim .

w swej ukochanej Ojczyźnie. T en  piękny wiersz, 
k tórego pow stanie na opisane czasy przypada, 
m aluje nam  żywo uczucie Petófiego, kiedy się 
teraz, po ty lu  ciężkich przejściach, każdym  kro­
kiem zblizał do drogiej sercu  ziemi w ęgierskiej.

N ie znając jeszcze usposobienia ojca, postano­
wił zrazu odwiedzić przyjaciół. W  Ó denburgu  
przyjęli go daw ni tow arzysze z serdeczną rado­
ścią. Orlaia tam  już nie było, odszukał go Petófi 
w mieście P a p a ,  gdzie w tedy stu d y o w ał; Orlai 
robił co m ógł dla Petófiego i nam ów ił go, aby 
p rzerw ane studya tutaj dalej prow adził. P o lecił 
Petófiego pew nem u ciem nem u księdzu do odczy­
tyw ania mu gazet, w yrobił m u posadę p isa rza  u 
adw okata; za tam ię czynność miał poeta obiad, 
tu zapłatę, a w szystkiem  razem  skrom Dy byt za­
pew niony .[

Także pom iędzy studentam i w P apa  pow stało 
„Tow arzystw o w ęgierskie". P rzew odniczył mu 
p rofesor Ludw ik T a r c z y .  Tem u Orlai w tak 
poch lebnem  św ietle p rzedstaw ia ł literackie zdol­
ności poety, że Tarczy, ażeby m łode „T ow arzy­
stw o" taką siłę pom iędzy członków sw ych zali­
czyć mogło, p rzeprow adził w kollegium  profesor- 
skiem  uchw ałę, dopuszczającą Petófiego, jako  0- 
chotnika, na w ykłaay klasy „filozofii1*.

b y ł już na najlepsze; drodze do pom yślnego 
zakończenia studyów , kiedy lekkom yślność i upór, 
których snać się nic pozbył jeszcze, wszystko 
popsuły. P ew nego  poranka u b ra ł się w m undur 
wojskowy, aby w nim pójść do szkoły. .Na uwa­
gi i p rzestrogi O rlaia odrzek ł ty lk o : „ Je s t to 11- 
branie zaszczytne w ycierpiałem  w niem  dosyć, 
wstydzić się jego  nie po trzebuję". I jak  rzekł, 
tak uczynił. Z jaw ił się w m uudurze w śród kole­
gów, którzy naturaln ie w ybuchnęli w łaściw ą g im ­
nazja listom  barbarzyńską wesołością, a to w ła­
śnie na lekcyi profesora, którem u w iecznem i psi­
kusam i dokuczali. P ro fesor kazał Petóliem u wyjść 
i zagroził m u relegacyą.

K iedy Orlai pow rócił ze szkoły do dom u, za­
s ta ł Petófiego pakującego m anatki. Pożegnaw szy 
się z przyjacielem , pow ędrow ał do P  r  e s z b n  r  g  u.

Z ziemi śląskiej.
u .

Cały wielki przem ysł Ś ląska cieszyńskiego znaj­
duje się wyłącznie w fękach  niem ieckich , tak, że 
bogactw em  ludności polskiej jifct jedynie rolnictw o, 
którego rozwój stanow i podw alinę dobrobytu  Po­
laków śląskich. W szelkie dodatnie objawy w tym  
k ierunku pow inniśm y skrzętnie notować, jako po­
m nażanie się naszego bogactw a narodowego.

O statniego w rześnia b. r. zostanie o tw arta na 
tydzień r o l n i c z a  w y s t a w a  k r a j o w a  11 a 
Ś l ą s k u ,  urządzona staraniem  Tow arzystw a ro l­
niczego. Poniew aż pro tek torem  tej in s ty tu c ji je s t 
m arszałek hr. L a r i s c h  M o o n 11 i c l i , przeto 
wysłano do niego dwnutacyę, ofiarowując mu rów ­
nież p ro tek tora t nad wystawą. D eputacya została 
p rz y ę ta  bardzo uprzejm ie przez p. m a rsz a łk a . 
który bardzo chętnie p ro tek torat przyjął i dał na 
fundusz w ystaw ow y 600  m arek. Poniew aż dw óch 
z deputatów  nie um iało wcale po niem iecku, p rze­
to m arszałek  m ówił z nimi po polsku. Zachęceni 
tem  przyjęciem , poruszyli deputaci inną jeszcze 
spraw ę, ogrom nej wagi, a grożącą liiepom yślnem  
dla Polaków rozw iązaniem . W ydział krajowy w 
Opawie, nie chcąc mieć do czynienia z w ielom a 
Tow arzystwam i rolniczerai w polskiej części Ś lą­
ska, dom aga się u tw orzenia czteręcn tylko Tow a­
rzystw , któreby pom iędzy siepie b lask  cieszyński 
podzieliły. Polacy i słyszeć o tem  nie chcą, gdyż 
nie u lega w ątpliw ości, że rozbici w ten sposób, 
dostaliby się pod przew ażny wpływ N iem ców  i 
byliby pozbawieni raz na zawsze możności o rg a­
nizowania się w tej pow ażnej dziś już instytncyi. 
Polakom chodzi o utw orzenie nie czterech, lecz 
j e d n e g o  tylko cen tralnego  T ow arzystw a ro ln i­
czego w Cieszynie, z k tórem  W ydział krajowy 
m iałby jeszcze bardziej uproszczone stosunki. T o­
w arzystw o to, niezm iernie pożyteczne, istn ieje już 
ćw ierć w ieku i b ę d z i e  w t y m  r o k u  o b c h o ­
d z i ć  2 5 - l e t n i  j u b i l e u s z ,  k t ó r y  m a  u- 
s w i e t u i ć  w y s t a w a  r o l n i c z a .  N ależy więc 
tylko p rzy łą °z jć  do niego inne m niejsze S tow a­
rzyszenia i na tem  spraw a skończona. Otóż ku 
radości panów  deputatów , hr. L arisch-M oennich, 
jako m arsza łek , też jest przeciw ny utw orzeniu 
czterech odrębnych Tow arzystw , a godzi s ię ' na 
jedno cen tra lne  w Cieszynie. Życzeniu m arszałka, 
popartem u przez posłów słuw L ńsk icii i członka 
W ydziału ks. Ś w i e ż e g o ,  stanie się niezawo­
dnie zadość, a tak Polacy śląscy zyskają bardzo 
pow ażną instytucyę narodow ą, której w pływ  na 
ludność w iejską będzie zawsze bardzo silny i ko­
rzystny. P rezesem  Tow arzystw a rolniczego je s t 
poseł na Sejm  krajowy, w łościanin Je rz y  C i e n- 
c i a ł a ,  człowiek wielkiej ofiarności na cele n a ­
rodow e i społeczue.

•Ponadto W ydział krajow y przyznał fundusz na 
przeciąg  pięciu lat na p o l s k ą  s z k o ł ę  r o l n i ­
c z ą  w Cieszynie. Było to zwycięstwo wielkie, 
lecz pytanie zachodzi, czy potrafim y korzystne 
Konjunktury wyzyskać. Ogłoszony konkurs na po ­
sadę nauczyciela żadnego nie p rzyn iósł rezu ltatu , 
a p ized łużenie jego nie na w iele s.ę p rzydało , bo 
zgłosiło się w praw dzie dw óch czy trzech k an d y ­
datów, ale żaden z nich nie posiada odpow iednich  
i w ym aganych kwalifikacyj. W obec tego zach o ­
dzi obawa, 'ż e  polskie kursa  ro ln icze wcale nie 
zostaną o tw arte, co d la  Polaków śląskich rów na­
łoby się poważnej klęsce na polu walki narodo-

Było to w kw ietniu. W  P reszbu rgu  dn ; kilka po­
został u najdaw niejszego ze sw ych przyjaciół, 
S zeberenyiego. Co do przyszłości swej ośw iad­
czał wtedy, że jeżeli znajdzie środki, będzie dalej 
studyow ał —  inaczej w stąpi do teatru . Z P resz- 
burga poszedł do Pesztu, a stąd  na furze ch łop ­
skiej pojechał do rodziców.

Tak z 10 mil na południe od B udapesztu  leży 
na lew ym  brzegu Dunaju wieś I) u n a v e c s e. 
Tam  m ieszkali w tedy rodzice Petófiego w bardzo 
skrom nych stosunkach. Ojca usDosobienie wobec 
syna uległo znacznej zm: a u ie : i czas i oddalenie 
i to, że do wojska w stąpił i to, że nie z w łasnej 
w iny ten zaszczytny i s ta rem u sym patyczny stan  
porzucił — wszystko to w płynęło  na złagodzenie 
zawziętości ojca. Że m atka nie m iała żalu do 
syna, że go p rzy tu liła  do bijącego serca, czyż o 
tem  wątpić m ożem y? Maj i czerw iec 1841 roku 
przepędził Petófi u rodziców, całą duszą oddając 
się w yporzynkow i po tylu przebytych m ękach 
ciała i duszy.

IX.
Z D unavecse podążył Petóli do Pesztu gdzie 

darem nie  og lądał się za jakim ś zarobkiem . P o ­
szed ł tedy dalej, aż tu w m iejscowości Ozora 
w kom itacie Toina- spo tkał się z tru p ą  aktorską. 
D yrektor zaangażow ał rozen tuzjazm ow anego  a d e ­
pta M elpom eny, k tóry  więc po raz p ierw szy  za­
znał szczęścia, o jakiem  la t tyle m arzył, p rze m a­
wiania ze sceny do publiczności i przejm ow ania 

.się tragicznemu i kom iczneini rolami.
T rupa była w rodzaju owych, których rom anty- 

czność, czytająca się w opisie bardzo zabaw nie, 
lecz w rzeczyw istości nad  w yraz sm utna, znaną 
jest pow szechnie. G ryw ano w stajniach i stodo­
łach, przy św ietle kaganków  lub la tarń  furm a- 
now ycb, bez dekoracyj, w jak ichś fantastycznie 
ułożonych łachm anach . O płatę za bilet uiszczali 
p. t. m .łośnicy sz tuk i nie zawsze brzęczącą m o­
n e tą  częściej kaw ałem  słoniny, kiszką lub k ie ł­
basą, bochenkiem  chleba, jajam i.

Ciężki zapraw dę był żyw ot tych  w ędrow nych

wościowej z N iem cam i. Byłby to objaw naszej 
niemocy, dający Ąłiemoora niebezpieczną przeciw - 
io  nam  b r o ń ! Czyżby i s t o t n i e  w P o l s c e  
n i e  b y ł o  o d p o w i e d n i e g o  k a n d y d a t a ,  
który zechciałby w zimie w ykładać te o ry ę , a w 
ecie zajmować się nieco praktyką, jako nauczy­

ciel w ędrow ny? Poszukajm y pomiędzy sobą, pó­
ki czas abyśm y nie byli m ądrzy po szkodzie i 
nie żałowali po czasie !

M inisterstw o oświaty przyrzekło  podobno nie- 
tó rym  członkom  Koła polskiego zaprow adzenie 

na Śląsku języka polskiego, jako przedm iotu  obo­
wiązkowego, dotychczas bowiem jest 011 trak to ­
wany po m acoszem u, jako  przedm iot nadobo­
wiązkowy. Dawno się nam  to należy, py tan ie 
jednakże, jak  d ługo będziem y czekać na sp e łn ie ­
nie obietnicy.

N ie przesądzając przyszłości, dzisiaj tyle tylko 
powiedzieć m ożemy, źe niezaw odnie m usiał d o -  

wiać jakiś przychylniejszy dla Polaków  śląskich 
prąd. skoro w tym  roku szkolnym  w grudniu  
odbył się w g i m n a z j u m  c i e s z y ń s k i e m  
uroczysty wieczór, poświęcony pam ięci A dam a 
M ickiewicza. Był odczyt, dek lam acja  i śpiew y, a 
spraw ozdanie z wieczoru zamieszczono po nie­
miecku w spraw ozdaniu g im nazyalnem  na całej 
stronnicy blisko. Oto je s t fakt d robny  może, ale 
jak na stosunki śląskie, charak terystyczny  i rzu­
cający pew ne światło. Jeżeli to zw rot sta łj a nie 
chw ilow y, to nastanę dla Polaków  śląskich lepsze 
czasy rozwoju w duchu narodow ym , opierającym  
się na ro d z im y ch , sw ojskich pierw iastkach. N a­
szym obowiązkiem wyzyskać to położenie i po­
czynić trw ałe  zdobycze, którychby uam  nic ode­
brać nie mogło.

Koło polskie może obecnie pogodzić sw oje ul- 
tra-lo ja lne stanow isko wobec rządu z lojalnem  
stanow iskiem  wobec Polaków śląsk ich , bo jeżeli 
nastąp iła  zm iana fron tu  w W iedniu, to popieran ie 
polskości na Śląsku nikom u za złe poczytane nie 
będzie. D ziennikarstw o i społeczeństw o galicyjskie 
w inno to mieć ustaw icznie na m yśli, aby nie za 
spać spraw y i wywalczyć, co można. Im  lepiej 
skorzystam y z poczynionych ustępstw , tem  więk­
sze i dalej idące koncesye uzyskam y.

Wojciech Ssukiewici.

I i t t l H l B F I  „NOTO! B ir m / '.
L w ó w ,  22 sierpnia. 

(W yd zia ł krajowy w sprawie odwołania Mane­
wrów).

( X )  M ogę wam donieść, że W ydział krajowy 
w ystosow ał w dniu  w czorajszym  pism o do pre- 
zydyum  nam iestn ictw a w spraw ie — mim o 
wszelkich głosów —  dotąd nie odw ołanych m a  
n e w r ó w. W piśm ie tem  w ychodzi W ydział 
krajow y z tego stanow iska, iż odw ołania m ane­
wrów w prosi nie żąda, ale w ykazuje, jak nie 
stosow nem  byłoby up ieranie się przy  nich i takie 
może za sobą pociągnąć następstw a, a zarazem  
w yraża postulaty, k tóre należałoby uw zględnić , 
chcąc — jeśli już ćw iczeń odw ołać ani odroczyć 
nie można, —  zredukow ać złe do możliwie m i­
nim alnych rozm iarów.

Przedew szystk iem  tedy  stw ierdza W ydział k ra ­
jowy, „że za stan  dróg w kraju, tak  krajowych,

„artystów " — rze te lną  p raw dą jest co Petófi 
w w ierszyku „M oja p ierw sza ro la" w y ra ż a : że 
„śm iał się z ca/ej piersi na scenie, gdy  ro la tego 
w y m ag a ła ; a c h ! bo do p ła c z u , do łez na­
darzy się w tym  zawodzie zbyt wiele sposobno­
ści".

S tałe niepow odzenie doprow adziło  w M o t a  es  
do rozbicia trupy. Petófi podjął na nowo swe
piesze wędrówki, był w G denburgu, w P reszb u r­
gu — aż w listopadzie 1841 roku przyb łąkał się 
po raz w tóry do Papa.' T uta j przy pom ocy p ro ­
fesora Tarczy, przew odniczącego „Tow arzystw a 
w ęgierskiego." zdał egzam in z „poetyki i p rzy­
jęty został do „logiki" (dzisiaj siódm a g im n a z ja l­
na), i aż ao końca roku szkolnego wytrw ał, 
w praw dzie, jak to mówią, o wodzie i chjodzie,
iecz zdrów  i pełen  otuchy.

W P apa zeszedł się Petófi z O rlaiem  z k tó ­
rym  razem  m ieszkał; tam  też zaw arł now ą zna­
jom ość, która także w krótce w przyjaźń się za­
mieniła, z żyjącym dzisiaj jeszcze, najp łodniej­
szym i najpopularniejszym  autorem  W ęgier, M au­
rycym  .1 o k a i e m. Ten, o dw a lata m łodszy od 
Petófiego, w tedy także g im nazja lista , codzień 
przychodził do Petófiego i Orlaia. Razem p rze ­
pędzali trzej m łodzieńcy najprzyjem niejsze chw i­
le, rozm aw iali o dziejach i literaturze narodow ej, 
razem  m arzyli o w łasnej wielkiej przyszłości. 
Orlai, k tóry później zasłynąć m iał jako m a]arz, 
pisyw ał poezye i now ele ; Jokai, którem u p rze ­
znaczone były laury  literackie, p su ł ołówki i roz­
cierał f a rb y ; a Petófi, największy poeta swego 
narodu, deklam ów ał u tw ory Orlaia i studyow ał 
role tragiczne. „O rlaia p o ez ja  i Petófiego dekla- 
macya — mówi Jokai —  były  w łaśnie tyle nad- 
zwyczajnem i, co moje m alarstw o*.

W szyscy trzej przyjaciele w patrzeni w ponętne 
prom ienie jasnej sławy, k tó ra  ich dniom  i n o ­
com przyśw iecała, usilnie pracowali, aby przy­
swoić sobie jak najwięcej wiadom ości. Zw łaszcza 
Petófi, k tóry jako uczeń bynajm niej nie celował, 
czytał nam iętnie dzieła poetyczne i historyczne. 
P rzeczy ta ł w szystko, co biblioteka „Tow arzystw a

jak pow iatowych i gm innych  w obecnej chw ili żadnej 
na siebie odpow iedzialności b rać nie m oże" ciągłe 
bowiem  deszcze i ulewy uszkodziły je wszędzie 
a na podjęcie i uskutecznienie ich nap raw y  i 
czas jest zbyt krótki i pora niestosow na, z po­
wodu opóźnienia robót w polu, lak, że W ydział 
krajow y obecnie nie może urgować, czy to W y ­
działów p o w ia to w y ch , czy g m in , aby w tej 
chw ili do napraw y kom unikacyi p rzystąpiły . P o d ­
niósłszy tę spraw ę, zaznacza Wydzi&i krajowy, 
„iż nie wątpi, że nam iestn ictw o, znając dokładnie 
sy tu ac ję  i położenie rolników  w obecnej chw il., 
nie zechce ze swej strony przynaglać czynników 
m iejscow ych" do takich robót, „aby nie odryw ać 
rąk od pracy w polu, od kiórej i tak przez po­
w ołanie rezerw istów  znaczna ilość pracow ników  
w gorącej chw ili oderw aną zosta«a“.

Dalej podniesiono w piśm ie W ydziału krajo­
wego, iż „zachodzi obawa, że p lony" —  stojące 
jeszcze w polu —  „nie będą m ogły być up rzą t­
nięte z pól, naw et w razie, je ś liby  pogoda, aż 
do te rm inu  rozpoczęcia w łaściw ych m anew rów , 
to je s t do drugiego  września, sprzy ja ła  a w sku­
tek tego m ogłyby pow stać szkody któreoy m ogły 
ludności i tak dotkniętej ogólną klęską, p rzyspo­
rzyć now ych strat.

Z kolei podnosi W ydział krajowy, iż „nic da 
się zaprzeczyć, że w ylew y i bardzo znaczne ro z ­
moknięcie ziemi w czasie gorącym  w którym  
rozkład szybko następu je  i jakość wody do picia, 
i tak zwykle niedoorą, pogarsza, w porze nadto, 
gdy  owoce dojrzew ają, pociągały zawsze i pocią­
gn ą  więcej ja k  praw dopodobnie także obecnie za 
sobą pogorszenie stanu san ita rnego  w kraji1". 
„N ie m yślim y tu o cholerze —  pisze W ydział 
krajow y — lecz inne m ogą pow stać epidem ie i 
je s t wszelkie p raw dopodobieństw o, że pow stał ą. 
Otóż epidem ie te m ogłyby być rozw leczone po 
kraju przez wojska biorące udział w m anew rach, 
w razie, je ś li zupełnie wyjątkowe środki ostro­
żności p rzedsięb rane  nie będa".

Czy i jaki będzie powyższe pismo m>-ło sku ­
tek, tru d n o  przew idzieć wobec tego, że chodzi 
o spraw ę w o j s k o w o ś c i ,  a  w tej dziedz inń  
spraw , podobno jeszcze mniej, jak w innych dz'e- 
dzinach ad m in is trac ji naszego państw a, da się 
coś przewidzieć. T yle tylko zauważyć można. Ze 
gdyby  decydujące w ładze uw zględnić chciały jpo- 
stu laty  W ydziału k ra jo w eg o , niezaprzeczenie 
słuszne, to w każdym  razie m anew fa pociągnęłybyza 
sobą takie koszta, że _me sta icz  d a ry  skóra za 
w ypraw ę".

Cóż to za koszta bowiem pociągnęłoby sp ra ­
wiedliwe w ynagrodzenie szkód zrządzonych przee 
wojska w polu, gdzie trochę plonów, k tóre je ­
szcze ni. polu zostało, stanow i wszystko na co 
włościanin liczyć może, by się wyżywić i jako 
tako zasiać. W reszcie i owa kontro la san itarna , 
czyż nie m usiałaby spow odow ać bardzo znacznych 
kosztów a dodać jeszcze należy, że m im o to nie 
dałaby pełnej gw araucyi, że owe choroby ep ide­
m iczne nie w ybuchną i nie będę rozw leczone. 
Chociaż rń ę c  W ydział krajow y w sw em  piśm ie 
odw ołania m anew rów  w prost nie żąda, to  jednak  
jest to d la  każdego, kto ów dokum ent czytać bę­
dzie, jasnem , że jedynem  wyjściem  z tylu n ie ­
bezpieczeństw  je s t o d w o ł a n i e  m a n e w r ó w

w ęgierskiego" posiadała. D zieła lite ra tu ry zagra­
nicznej poznał w tłóm aczeniach za pośredn ic­
tw em  niem iecczyzny. T łóm aezył niejedno z poe­
tów  niem ieckich i ciągle p isyw ał w iersze orygi­
nalne, z których k ilka odczytał na posiedzeniach 
„T ow arzystw a".

P ew negc  dn ia posłał Petófi w esoły w ierszyk 
o 5 zw rotkach p. t. „Pijak*' do red a k c ji A te­
neum, p ierw szego z pom iędzy ów czesnych cza­
sopism  w ęgierskich, którego redak to rem  był zna­
kom ity kry tyk  B a j  z a. W iersz doznał istotnie 
zaszczytu ogłoszenia, co ogrom nie poaniosło zna­
czenie m łodego poety w oczach kolegów i człon­
ków „Tow arzystw a w ęgierskiego “ .

O tem  nadzw yczajnem  z d a n e m u  doniósł „ d ru ­
kowany* poeta najstarszem u ze sw ych przyjaciół 
Szeberenyfiem u, L ecz nap isał lis t ten  pod w pły­
wem  cnw ilowego usposobienia, bo oznajm ia, że 
.p o ezy a  zbyt m ało do kuchni dostarcza, że więc 
poświęci się odtąd  tylke p rozie". N a liście tym, 
datow anym  z d. 7 lipca r842 , podpisuje s ię : „ te ­
raz : A leksander P e t r o w i c z ,  s tu d e n t ; d a w n ie j: 
R o n a i ,  a s to r ;  w przyszłości: S i ó, ak to r i l i ­
te ra t" .

O tym  sam ym  czasie o trzym ał na konkursie, 
rozpisanym  przez „T ow arzystw o w ęgierskie", P e ­
tófi p ierw szą nagrodę i d ek re t pochw alny  za poe­
zye. Poniew aż także Orlai nagrodzony został za 
powiastkę, przeto  przyjaciele, w idząc od razu kil­
ka dukaiów  w sw ych m ieszkach, postanow ili p rzy ­
najm niej jeden dukat przehulać. W lichej oberży 
żydowskiej w p ra w il i  ucztę , udałą ze wszech 
m iar, gdyż, jak fam a niosła, nie było m iędzy ucze­
stn ikam i żadnego, coby o w łasnych  siłacn  do ao- 
mu sw ego na Doeleg zaszedł.

Z końcem  letn iego półrocza o trzym ał poeta 
św iaaectw o w praw dzie z kilkom a „n iedostate­
c z n ie " ,  lecz n ie  przeszkadzające w postąpieniu 
do dalszej klasy. Z języka w ęgierskiego, językr 
niemi jekiego i geografii, czytam y note „zuako- 
m icie". (G. d n.)
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Przegląd polityczny.
K r a ie ó w , 23 sierpnia.

W iedeńskie p ism a centralistyczne iry tu ją  się 
tern, że naroduw ości słow iańskie i dziennikarstw o 
narodow e przyjęło odpornie zapowiedź p. P 1 e- 
n e r a ,  że lew ica uczyni w niosek w kw estyi ję ­
zykowej. Oczywiście, chciałyby organa p lenerow - 
skiego s tro n n ic tw a , abyśm y wiadom ość o tym 
wniosku przyjęli z uniesieniem  i w dzięcznością, 
a  przynąjm niej z pokorą i niew olniczą uległością. 
Deutsche Ztg. ndaje zdziwienie, pow ołując się na 
fakt, że poseł z C h e  b u  nie podał treści wnio­
sku. W  naiwności, czy też przew rotności swojej, 
pism o to nie zdaje sobie sp raw y  z tego, że w o­
bec całej dotychczasow ej tendencyi klubu p lene- 
row skiego i w szelkich oznak, że tendencya ta  Lie 
u legnie żadnej zm ianie, ogłaszanie treści w nicsku 
jest zupełnie z ty ieczn em . Może być różnica w 
form ie i może form a, jaką w ybierze lew ita, bę­
dzie m niej drażniącą, jak się spodziew ać m ożna, 
ale niebezpieczeństw o będzie tern groźniejsze, im 
łagodniejszą będzie stylizacya.

D zienniki w iedeńskie donoszą, że rząd zam ie­
rza w nieść w Radzie państw a nowelę, zawiera- 
jącą reform ę państw ow ej ustaw y o rybołów stw ie. 
P rzed łożenie tej now eli m a nastąpić już w je s ie ­
ni bieżącego roku.

Wybory we Francyi.
W  chwili, kiedy to piszem y, wiadomy już je st 

rezu lta t 578 wyborów we F rancy i, brakuje tylko 
wiadom ości o w yniku kilku wyborów w kolo­
niach. Ostatecznie w ybrano 414  depu tow anych , 
wyborów ściślejszych odbędzie się 164 W liczbie 
w ybranych je s t 315 republikanów  rozm aitych od­
cieni, 30 socyalistów  i soc ja listycznych  radyka­
łów, 13 naw róconych konserw atystów  i 56  m o­
narchistów . Republikanie zdobyli 63 m andaty  
i szanse wyborów ściślejszych są także d la  re ­
publikanów  pom yślne.

W szystkie dzienniki parysk ie stw ierdzają  sta ­
nowcze zwycięstwo republikanów  nad s tro n n ic ­
tw am i w rogL m i konstytucyi i klęskę zarówno 
m onarch istów , jakoteż tak zw anych „naw róco­
nych" konserw atystów , tj. m onarchistów , którzy 
idąc za w skazów ką L e o n a  X III, uznali repub li­
kę, aby tem  łatw iej b ronić in teresów  konserw a­
tyw nych  na gruncie konstytucyjnym .

Temps p is z e : K raj okazał niedw uznacznie, że 
życzy sobie stanow czo : J) silnego . szczerze re ­
publikańskiego rządu; 2) racyonalnej postępow ej 
i um iarkow anej polityki. Temps w yraża p rzeko­
nanie, że w nowej Izbie będzie jedno lita  większość 
um iarkow ana, co pozwoli obejść się bez d o ty ch ­
czasowej polityki „k o n c en tra c ji" , która, jak wia­
d om o , polegała na kom prom isie oportunistów  
z radykałam i.

Figaro jednakże sądzi, że nadzieja ta  jest 
przedw czesną. D ziennik ten  oblicza, że w  nowej 
Izbie będzie tylko 227  republikanów  rządow ych 
przeciw ko 112 radykałom  i socyalistom , którzy 
w połączeniu z m onarchistam i będą m ogli w da­
nym  razie przeciw staw ić party i rządowej silną 
koalicyę opozycyjną.

Gautois pisze: W ybory dały F rancy i Izbę, któ 
ra  będzie m iała odnolitą w iększość, ale nie bę­
dzie m iała silnej party i rządowej, albow iem  więk­
szość now o-w ybranej Izby je s t szara, bezbarw na 
i pozbaw iona silnych przekonań.

Eóenement utrzym uje, że w ybory w ypadły  w 
duchu r e p u b l i k a ń s k i m  i u m i a r k o w a ­
n y m  że now a Izba będzie m iała silną więk­
szość rządową, chodzi tylko o 10, aby nią um ie­
ję tn ie  pokierować.

O rgan orleanistów  Soleil pisze: G łosow anie p o ­
w szechne przyznało  słuszność W  i I s o n o w i i re 
habilitow ało wielu polityków, obryzganych błotem  
panam skiem , —  tanie wybory nie m ogą dać kra­
jow i Izby, k tóraby  pod w zględem  m oralnym  wy­
żej s ta ła .o d  swej poprzedniczki.

L a n tem e  zw raca głów nie nw agę na klęskę 
.n aw ró co n y ch " konserw atystów  i u trzym uje, że 
p o l i t y k a  p a p i e s k a  z r o b i ł a  s t r a s z n e  
f i a s k o .

Petite Bepubłigue uw aża za najpom yślniejszy  
w ynik w y b o ró w : f i a s k o  n o w e j  p o d e j r z a ­
n e j  i n i e b e z p i e c z n e j  p o l i t y k i  „ n a w r ó ­
c o n y c h " .

Journal des Debats stw ierdza pow odzenie r e ­
publikanów , sądzi iednakże, iż trudno  jeszcze te ­
raz, przed  ukończeniem  w yborow ściślejszych, 
w yrobić sobie dokładne pojęcie o składzie i po­
litycznym  charak te rze  nowej Izby.

Ze Bzczeeółów, charak teryzujących  obecne wy­
bory, przytaczam y jeszcze następujące. P  i o u i 
M i t s c h e l l ,  najlepsi m ów cy i przyw ódcy na­
w róconych, nie zostali w ybrani. L e  P r o r o s t  
d e  L a u n a y  kandydow ać będzie w wyborze ści­
ślejszym . Socyalista T h  i v r  i e r, k tóry zawsze w 
bluzie przychodzi do parlam en tu , zwycięży zape­
w ne w  w yborze ściślejszym . B onapartyści Ju liu sz  
D e l a f o s s e  i C u n e o  d’0  r  n a n o w ybrani, n a ­
tom iast o w yborze C a s s a g n a c a  rozstrzygnie 
dopiero w ybór ściślejszy. N iepow odzenie Cassa- 
gnaga przy  p ierw szych  w yborach zrobiło  w ielką 
sensacyę. C l e m e n c e a u  lic z / stanow czo na po­
w odzenie przy  w yborze ściślejszym , przeciw nicy 
przepow iadają m u, że się zawiedzie. W raca  on 
z P aryża do D raguuznan, aby prow adzić dalej 
w alkę wyborczą. W  każdym  razie na jego korzyść 
p rzem aw ia ta  okoliczność, że pom im o n iesłycha­
nych zabiegów sw ych przeciw ników , o trzym ał 
tylko o 1000 głosów  m niej, niż w roku 1889, a 
przeciw nicy  jego używali w szelkich sposobów, 
aby m u zaszkodzić, tak np. w sam  dzień w ybo­
rów zatelegrafow ali do w szystkich mit jscowości 
okręgu w yborczego: „Nie oddaw ajcie głosów  na 
p. C lem enceau gdyż cofa on sw ą kandydatu rę".

W szyscy m inistrow ie w ybrani znaczną w iększo­
ścią g łosów  i otrzym ali więcej głosów, niż w 1889 
r. D u p u y  o trzym ał 14.513 głosów , D e v e l l e  
13 .691 , P o i n c a r e  14.394, T e r r i e r  11 .332, 
V i g e r  1 4 .3 9 9 , V i e t t e  12 518, P e y t r a l  
7 .353 , D e l c a s s e  14.171. Socyaliści mieli na wy­
borach pow odzen ie ; w praw dzie w ybrano tylko 
9 socyalistów  czystej wody, ale 21 m andatów  
dostało się socyalistyeznym  radykałom , a przy- 
tem  szanse w yborów  ściślejszych w P aryżu  po­
m yślne są dla socyalistów i socyalistycznych ra­
dykałów . D zienniki radykalne stw ierdzają stanow ­
cze postępy idei socyalistycznej we F rancy i i u- 
trzym ują, że w przyszłości polityka francuska b ę ­
dzie m usiała poważnie się liczyć z p a rla m en ta r­
ną g ru p ą  socyalistyczną.

Ekspedycya dahomeyska.
G enera ł D o d d s  odp łynął przed kilku dniam i 

z M arsylii na nową ek sp ed y c ję  do D ahom eyu. 
N a pokładzie statku „L ibaan" znajduje się k ilku­
set żołnierzy, pułkow nik Rem y, \ kilku oficerów 
oraz obfite zapasy żywności. Z początkiem  przy­
szłego m iesiąca w yląduje g en e ra ł D odds w Ko­
tuń i bezzw łocznie w yruszy przeciwko królow i 
Behanziuuw i, który obecnie zajął pozycyę około 
Aczesibe, na północ od rzeki Zu, najznaczniej­
szego północnego dopływ u U em y. A rm ię B ehan- 
zina zm niejszyły w praw dzie w ojenne s tra ty  osta­
tniej, przew lekłej kam panii, k redy t jego u fab ry ­
kantów  i dostawców broni jest niem al w yczerpa­
ny, mim o to jednak  kolonialny oddział francuski 
przygotow any być musi na długie trudy  i liczne 
n iebezpieczeństw a, zw iększone uciążliwym te re ­
nem  i niszczącym klim atem  W prasie francu ­
skiej nie b rak  głosów , dom agających się naw ią­
zania ponow nych  rokow ań z królem  B ehanzi- 
nem , a naw et oddania mu za opłatą haraczu te- 
ry to ryum  n a  północ od rzeki Zu.

Wykaz przybytków
do zbiorów M uzeum Narodowego w Rapperswylu, 
odczytany na posiedzeniu R ady w dniu 10 sierp­

nia r. b.
( S t y o s e ń - B l e r p l e ń .  1 8 8 3 ) .

K a p p e r s w y l ,  16 sierpnia.
Podając do wiadum ości pow szechnej wykaz po- 

n.ższy, składam  w im ieniu instytucyi gorącą po­
dziękę w szystkim  tym, k tórzy w tym  roku przy  
czynili się do zbogacenia zbiorów  m uzealnych.

W  półrocznym  okresie tego roku od 1 s ty ­
cznia do p ierw szych dni sie rpn ia nadesłało  dary 
do R appersw ylu 96 osób i instytucyj, a m iano­
wicie :

1) A. ze Lwowa. W łasną p racę : „Bajkow". 
Lwów. 1893.

2) A k a d e m i a  u m i e j ę t n o ś c i  w Krako­
wie. W ydaw nictw  w łasnych tomów II .

3) A I k a r .  W łasną p rac ę : „T ragi kom edya 
ku rlandzka“ . K raków , 1893 .

4) A m b o r s k i  J . ze Lwowa. Broszurę.
5) A n t e l  F ritjo f  dr. z F in landyi. A lbum . 

M artin  F . R. „L ’age du bronze au m usee de Mi- 
nousinsk". Sztokholm , 1893.

6) B a l i c k a - I w a n o w s k a  G., z G enew y. 
R ozpraw ę swoją dok to rską: „C ontribution a 1’etu- 
de anaiom iąue e t system atiąue du gen re  l r i s ‘: . 
G enew a, 1893.

7) B a r ą c z  T., ze Lwowa. M edalion S Go­
szczyńskiego, w łasnej roboty, w odlew ie g ipso­
wym, oraz fotografie rzeźb w łasnych.

8) B i b l i o t e k a  J a g i e l l o ń s k a  w K rako ­
wie. „P rzybytk i do B ib lio tek i", spraw ozdanie za 
1 8 9 2 — 1893 (do lipca).

9) B i b l i o t e k a  K u r n i c k a .  P sa łte rz  P u ­
ław ski. K urnik, 1880.

10) B i b l i o t e k a  hr .  K r a s i ń s k i c h  w W a r­
szawie. „M uzeum  Sw idzińskiego". T. I X — X II. 
W arszaw a, 1893.

11) B u k o w s k i  H ., ze S ztokho lm u:
Do zbioru pamiątek narodowych. 1) Dzwonek 

pam iątkow y z 1560 r  po K atarzynie Jagiellonce. 
2) Szabla z czasów saskich. 3) T ellurium  po J a ­
nie Śniadeckim . 4 ) Pas chłopa polskiego. 5) K lam ­
ra  od pasa m yśliw skiego ks. J . Poniatow skiego. 
6) Guziki do ubioru polskiego. 7) K ieszeń ze zło­
togłow ia, w yrób słncki. 8) Dwa dzbany fajanso­
we, kafel i popieln ica z w izerunkam i P o la- 
iów.

Do zbiorów archeol. i numizmatycznych. W y ­
kopalisk z epoki kam iennej sz. 3 ;  kolekcya m e­
dali sreb rn y ch  W azów sztuk 15, i innych  m e ­
dali 6 , m one t 5.

Do zbioru w sztuki. P o rtre t olejuy Zofii z K ra ­
sińskich kasztelanow ej L u b o m irsk ie j; 3 m in ia tu ­
ry ;  rysunek  oryginalny D ahlstróm a K. A. (1»06  
io  1869): Spotkanie K arola X II  z A ugustem  w D re ­
źnie ; zbiór szkiców o ryg inalnych  F ilip a  L em bke- 
go na tem at epizodów z wojny szw edzko-pol­
skiej.

Do zbioru sztychów. P ortre tów  33, rycin 6 
w tej liczbie sztychy F alk a  i Chodowieckiego).

Do biblioteki. Rękopisów i au tografów  szt. 6, 
m ap 1 0 ; dzieł i b roszur 96  w 129 tom ach. 
Z tych  w ażn ie jsze :

N e u g e b a u e r  G. „H istoria rerum  polonica- 
ru m ". H anoviae, 1 6 1 8 ; P u f e n d o r f S .  „De 
rebus a Carolo Gustavo gestis" . N orym .. 1 6 9 6 ; 
L o c c e n i u s  J .  „Ilisto riae  svecanae libr. 9". 
F ran k f., 1 6 7 6 ; „D ictionnaire de 1’A eaJem ie 
F ra u ."  Paris, 1879; W a r m h o l t z .  „B ibliotheca 
Sueo-gothica", I — X V I. U psala, 1782 — 1889. 
„Catalogus BihL A cadem iae U psaliensis". U psala, 
1814; M a r  k 1 i n : „Catalogus disputationum  U psa- 
lien siam ". U p sa la . 1 8 2 0 ; A n d r e s e n  A .: 
„H andbucb  fur K upferstichsam m ler" . L ipsk 1870 
do 1873.

12) B u s z c z y ń s k a  M. z Czerw ińskich, z K ra­
kowa. Ż ycio rys: „St. Buszczyński i jego te sta ­
m en t" . K raków , 1892.

13) D a h l g r e n  E. W., ze Sztokholm u. Sve- 
riges offentlige bibliotek. A ccessions-K atalog V II. 
1892. S thra., 1893.

14) D u c h i ń s k a  S., z Paryża. Zbiór swoich 
poezyj p. n. „Z tu łactw a". Lwów, 1893.

15) E k m a n n  K., z F in sp o n g  (Szwecya). K a­
talog biblioteki dr. B. L u n d sted fa .

16j G. I., z W arszaw y. E stre ich era  B ib liogra­
fii polskiej. T. 1— V II.

17) G a l ę z o w s k i J . , z Paryża. G rupa po ­
w stańców  (terre-cu ite), p rzez A. T bom as’a ;  biust 
Mickiewicza, kopia g ipsow a podług D avida d’A n- 
gers. D ruków ulotnych sz. 20.

18) G a ł ę z o w s k a  Józefow a, z Paryża. Obraz 
olejny K w iatkow skiego: G łow a M. Boskiej.

19) G ą s s o w s k i ,  z Paryża. Obraz o le jn y : 
P aste rz  owiec z C andes pod B o rd eau x , w łasnej 
robo ty .

20) G a w r o ń s k i  F r . , ze Lwowa. A utogra­
fów 3 ;  dzieł polskich 7 w 9 tom ach.

21) H a r a j e w i c z  W ł. d r., z Krakow a. W ła­
sn ą  pracę lekarską.

22) H a z e l i u s  A. dr., ze Sztokholm u. Ring 
H. A. S lcansen  och N ord iska  M useets S thm . 
b. r.

23) H  u m i e c k i K., z P aryża. Zbiór odezw  i 
b roszur em igracyjnych w 3 tom ach .

24) H e y d u c k i  W . Ks.. z W eesen  (Szw aj- 
carya). K alendarz Gońca Wielk., 1893.

25) J a r m u n d  S., z Buczacza. W spom nienia

z pobytu w Galicyi 1 8 6 3 ; T rzy dni w obozie 
Czachowskiego. Lwów, 1893.

26) J a r o s z y ń s k a ,  ze Lwowa. D ziennik ży ­
wy. P rzem yśl, 12. II . 1893.

27) J e r z m a n o w s k i  E ., z New -Y ork’u. Dwa 
pasy s łu ck ie ; dokum ent pergam inow y z 1631, 
podpisany przez Ja n a  z Bniua O paleósk iego ; 
14 m edali, m onet 67 sztuk.

28) K. T ., z W arszaw y. Zbiór dokum entów  ro­
du Kościuszków w oryginałach sztuk 2 7 ; zbiór 
odezw, uniw ersałów  Rady najwyższej N arodow ej 
z 1794 z oryg inalnem i p o d p isa m i: plan bitwy 
racław ickiej fotogr o ry g in a łu , znajdującego się 
w arch iw um  sztabu w iedeńskiego.

29) K. W ., z W arszaw y. Posążek żelazny ks. 
J .  P oniatow skiego; po rtre tów  sztychow ych i li- 
togr. 45.

30) K a c z k o w s k i  Z. Powieść swoją. „O lbrach­
towi rycerze". T, I — I I I .  Lwów, 1889.

31) K. J .  d r., z W arszawy. B iblioteka W isły , 
X I. W arszaw a, 1893.

32) K r a u s h a r  A ., z W arszaw y. W łasne 
d z ie ło : „N ow e epizody z ostatnich lat życia P a ­
ska". P e te rsb u rg , 1893.

33) K sięgarnia G u b r y n o w i c z a i  S z m i t a  
we Lw owie. Zawadzki L. Ludw ik Nabielak. Lwów, 
1886.

34) K s i ę g a r n i a  P o l s k a  we Lwowie. 
Ś p iew n ik . „Jeszcze P olska nie zg inęła". Lwów, 
1 8 9 3 ; M ickiewicz A. Dzieła. W yd. H . Biegelei- 
sena. Lw ów, 1893 (za pół ceny).

35) L a s k o w s k i  dr. prof., z G enewy. B iust 
K raszew skiego i fotel po nim.

36) L e w a k ó w s k ; K dr., ze Lwowa. G rupa 
bronzow a alegoryczna.

37) L e w i c k i  W i t . , ze Lwowa. D w a m e­
dale.

38) Ł a w s k i  J . z N orrkóping. „L eben  S tan i- 
slai I " .  S thm ., 1737.

39) M a d a l i ń s k i ,  z Paryża. Tabakierkę, m e­
dal i księgę pam iątkow ą, ofiarowane m u przez 
kolegów biurow ych i zw ierzchników.

40) M a r c o  D., z R ipalim osani (W łochy). 
Dzieło w ła s n e : Ricordi necrologici. C am pobasso 
1892.

41) M i c h a ł o w s k i  A ,  z K onstantynopola. 
„M owy A. M ichałowskiego. (K raków  1893).

42 ) M i c h a ł  o w s k i F ., z P ary ża  (z zapisu 
pośm iertnego) 6 obrazów olejnych.

43) M i c h a ł o w s k i  P., z Paryża. S tatuetkę, 
w izerunek ojca, przez P e lcza rsk ieg o ; dw a m e ­
dale.

44) M i k u l s k i e ,  z Paryża. O rzeł z blachy 
w ojskow ej; zbiór autografów  em ig racy jn y ch ; 
dzieł polskich 36 w 44 tom ach, m ap 6, rycin  
25, oraz pam iątki po em igrancie z 1831 r.

45) M i ł k o w s k a  Z., z G enew y. Obraz o le j­
ny H anny  M iłkow skiej: „M artw a na tu ra" ; auto­
grafy W ł. W olskiego i K. U jejskiego.

4 6 ) M i ł k o w s k i  Z,  T rzy  obrazy o le jn e : 
Lentza, M iena i W rzeszcza; rękopisy  H eltm ana , 
Orzeszkowej, L enartow icza i au tog ra f K. M arksa 
(m ow a w spraw ie polskiej). W łasną p rac ę : „Un 
denil national. G enew a 1893.

47) N  a), z Litwy. 15 dzieł z X V I -  X V III  
w ieku.

48 ) N. b), ze Żm ujdzi, za pośred. H. Buh. 
Akta sądowe żm ujdzkie oryg.. po polsku i rusku 
z lat 1592 — 1760.

49 ) N. c), z W arszawy- Czapka po H oene- 
W rońskim .

50) N. d), z W arszaw ). P ap ie ry  służbow e i 
k o resp o n d en c ja  g en e ra ła  J . W asilewskiego z 
1807 —  1820.

51) N. e), z Królestwa. F o togr. m iniat. Koś 
ciuszki

52) N. f). z K raju. D w a szkice do obrazów 
kościelnych Joanny  L ed o u x : Sw. S tanisław  (oryg 
w W ierzbicy, w gub. Radom skiej) i św . Ja n  
w Oleju (oryg. w C hobrzanach pod S andom ie­
rzem ).

J. Ledous, ur. 20 listopada 1839 roku 
w Warszawie, zm arła 8 kwietnia 1879 roku. 
w Suchedniowie (gub. kielecka). K ształciła 
się w malarstwie pod kierunkiem Simmlera 
i Hadziewicza. Malować zaczęła w roku 1869. 
Zostało po niej przeszło 25 płócien kościel­
nych i portretów, rozprzedanych przeważnie 
w obrębie gub. kieleckiej i radomskiej. Zaczę­
ła  i skończyła karyerę malarską na wsi, 
zdała od ognisk sztuki. W żadnym zbiorze 
artystycznym nie było dotąd próbki jej nie- 
zaprzeczenie wybitnego ta len tu ; imię je j nie 
zostało dotąd zanotowanem w literaturze 
sztuki.

53) N. g), z Poznania. U rn  i łzaw nie sztuk 26.
54) N. h) z K ra to w a . F otografia zbiorow a 

zasłużonych ojczyźnie Hem plów. (Lwów 1885).
55) N. i), z Galicyi. D okum enty rządowe au - 

stryackie do pow stania 1863
56) N. k), z U krainy. W zory porcelany pol­

skiej.
57) N. 1). z W arszawy. R y n g ra f znaleziony na 

polu w K rakowskiem .
58) N. u), z K rakow a. E ngels T. Zagraniczna 

polityka rosyjskiego caratu. K raków  1 8 9 3 ; K as­
prowicz J .  „L irn ik  M azow iecki". Lwów 1983.

(Dok. nast.).

Kromka.
K r a k ó w , 23 sierpnia.

Ola TOW. „Szkoły ludowej" złożono w Krynicy 
na ręce panny Z. R. z koncertu dzieci kwotę 2 złr. 
5 ct.

Język polski w gimnazyum cieszyńskiem. Czy­
tamy w śląskim przyjacielu L u d u :

„Nauka języka polskiego w gimnazyum cieszyń­
skiem wiele pozostawia do życzenia. Nie chcemy tu 
już mówić o te m , że nauczanie w 3 oddziałach, a 
przedewszystkiem całego wyższego gimnazyum w 
j e d u y m  nie w ystarcza, ale sam sposób w ykłada­
nia zupełnie mija się z celem. Ogranicza on się bo­
wiem w pierwszych dwóch oddziałach prawie wy­
łącznie do tłómaozeń z języka polskiego na. język 
niemiecki, a nawet w najwyższym oddziaie dzieła 
polskich autorów objaśniają się w wielkiej części po 
niemiecku. Jeżeli się dalej zważy drugą okoliczność, 
że język pnlsk' traktuje się jako przedmiot n a d ­
o b o w i ą z k o w y ,  a to ta k , że postępy w języku 
polskim żadnego wpływu nie mają na ogólny sto­
pień w klasyfikacyi, musimy się zapytać, skąd opu­
szczający ten zakład uczniowie mają znać o tyle ję­
zyk, by w publicznem życiu gc używać ? Czyż oni

studyują na to , by się nauczvć obcych języków, a 
swój zapomnieć? Książek polskich nadzwyczajny jest 
brak. Biblioteka cała składa się z kilku przestarza­
łych dzieł, a należy właściwie do uczniów, bo kie­
dyś przez nich zaknpiouą została. Biblioteka nie­
miecka jest ogromna, oprócz lego używają ucznio­
wie biblioteki Szersznika, a dla 93 uczniów polskich 
nie moŻDa tyle ofiarować, by zakupić dzieła Adama 
Mickiewicza, lub Juliusza Słowackiego! Jest czas, 
aby raz już taki stan rzeczy się zmienił."

Dr. Józef Kowalski, syn radcy komitetu Towa 
rzystwa kredytowego ziemskiego w Warszawie dra 
Tadeusza Kowalskiego, a dotychczasowy docent uni­
wersytetu w Bernie, powołany został na katedrę 
fiżyki w uniwersytecie we F ry b u rg u , który w roku 
przyszłym ma być uzupełniony wydziałem nauk 
przyrodniczych. Dra Józefa Kowalskiego zaproszono 
także na członka komitetu, organizującego nowy w y­
dział, i w tym charakteize wydelegowany on został 
przez rząd szwajcarski do Paryża dla przeprowadze­
nia odnośnych studyów.

Podejrzany wypadek choroby. W  szpitaln św. 
Łazarza w Krakowie zm arł wczoraj, w ś r ó d  o b ­
j a w ó w  p o d o b n y c h  d o  c h o l e r y c z n y c h ,  a 
względnie tyfusu pocholerycznego, Wojciech Ł a ­
z a r s k i ,  w yrobnik, 54 la t mający, z ulicy Mie- 
dzuch, gdzie przebywały podobno osoby, przybyłe z 
okolic D elatyna, jak  wiadomo , cholerą dotkniętych. 
Prezydent miasta przed ukończeniem badań bakte- 
ryologicznych nad wydzielinami zm arłego , zarządził 
środki ostrożuośoi, przedewszystkiem zaś odłączenie 
współmieszkańców Łazarskiego i desinfekcyę pozo­
stałych po mm rzeczy.

Samobójstwo. W ogrodzie strzeleckim na ławoe 
znaleziono wczoraj rano mężczyznę martwego, z ra ­
ną na lewej skroni. Opodal ławki leżał sześciostrza- 
łowy rewolwer. W samobójey poznano Stanisława 
Ostrowskiego, urzędnika krakowskiej Kasy oszczędno­
ści. Przyczyna samobójstwa niewiadoma. Zwłoki od­
wieziono do zakładu medycyny sądowej.

Wiadomości osobiste. Minister Zaleski przeje­
chał dziś rano z Wiednia przez Kraków, udając się 
do Zakopanego.

Komendant korpusu Krieghammer wczoraj po po­
łudniu wyjechał do Ołomuńca.

Towarzystwo leśne. W ydział gal. Towarzystwa 
leśnego odwołuje z przyczyn od niego niezależnych 
zaproszenie członków Towarzystwa na tegoroczny 
walny zjazd, który m iał się odbyć w dniach 28, 29 
i 30 sierpnia w Stanisławowie.

Ślub. W dniu 19 b. m. pobłogosławiony został 
w kościele Bożego Ciała związek małżeński pomię­
dzy panną Heleną Skakalską. córką lekarza w Pod 
górzu dra Eugeniusza Skakalskiego, a p. Leonem 
Koreobim, właścicielem apteki w Nisku. synem zna­
nego więźnia stanu z r. 1848, a późniejszego adwo­
kata w Krakowie dra Leona Koreckiego.

W sprawie odwołania manewrów donoszą Ku- 
ryerowi Lwowskiemu: Za przykładem Przemyśla, 
reprezentaoye powiatów, w których odbywać się mają 
tegoroczne wielkie manewra, wniosły do minister­
stwa telegraficznie petycyę o o d w o ł a n i e  tychże, 
lnb przynajmniej o to, aby podczas nich nie strze­
lano z arm at ostremi nabojam i, bo wtedy ludności 
nie wolno wychodzić na p o la , a to spóźniłoby je ­
szcze bardziej już i tak spóźnione roboty około 
sprzętu zboża. W ydział krajowy również w drodze 
telegraficznej poparł gorąco tę prośbę.

W ydział gródeckiej Rady powiatowej, widząc r o z ­
p a c z l i w e  p o ł o ż e n i e  r o l n i k ó w ,  wystosował 
21 sieipnia następujący telegram do Wydziału k ra ­
jowego we Lwowie: „Plony z pól niezebrane, ko- 
muuikacye wskutek słot prawie niemożliwe, pola 
rozkisłe, prosimy o spowodowanie o d w o ł a n i a  l n b  
p r z y n a j m n i e j  o d r o c z e n i a  ć w i c z e ń  6 puł­
ków kawaleryi i 2 bateryj artyleryi, celem u m o ­
ż l i w i e n i a  l u d n o ś c i  z e b r a n i a  s k ą p y c h  
p l o n ó w . "

Cholera w Galicyi. W  dniu 21 bm. zachorowa­
ło na ch ilb rę: W powiecie n a d w ó r n i a ń s k i m :  
w Tatarów ie ad Mikuliczyn 3 osoby, w Lelatyn h 
4 osoby, w Dobrotowie 3 osoby, w Dorze 1 osoba 
W powiecie k o ł o m y j s k i m :  w mieście Kołomyi 
ani też w żadnej z gmin, w których dotychczas cho­
lera występowała, nie zdarzył się w ciągu dnia 2J 
bm. ani jeden nowy wypadek zachorowania. Nato­
m iast w Oskrzesińcach zachorowała -V7śród objawów 
podejrzanych jedna w łościanta. W  powiecie ś n i a- 
t y ń s k i m -  w Tułukowie od dn. 17 bm. nie było 
żadnego iłowego wypadku zachorowania. Dwoje po­
zostałych chorych są na drodze wyzdrowienia. Dnia 
19 bm. zm arł po krótkiej chorobie w Demyczu je­
den mężczyzna, u którego dziś bakteryologicznie 
stwierdzono cholerę. TY Czerniatynie w powiecie h o- 
r o d e ń s k i m  i w Kasinie Wielkiej, w po w. l i m a ­
n o w s k i m ,  zdarzyły się podejrzane wypadki choro­
by i śmierci (po jednym w każdej miejscowości), 
lecz badanie jest jeszcze w toku.

Zmarły zaś w dn. 21 bm.. w Mikuliczynie 1 oso­
ba, w Delatyn.e dwie osoby, w Dobrotowie 3 osoby, 
w mieście Kołomyi 1 osoba.

Zmarli. Izak Mendel E i m m e l b l a u ,  znany 
księgarz wydawca i obywatel m. Krakowa, przeżyw­
szy la t 62, zm arł dnia 21 bm

Sabina z Laugfortów M o r e l o w s k a ,  żona pro­
kuratora państw a, zm arła 21 bm. w Wadowicach, 
przeżywszy la t 39.

„Echo". W ydział lwowskiego Towarzystwa śpie­
wackiego „Echo" ogłasza sprawozdanie z wycieczki 
artystycznej, odbytej przez Towarzystwo w czasie od 
2 do 14 bm. W 13 dniach dano 11 koncertów, a 
to : w Truskaw cu, Rymanowie, Iwoniczu, Żegiesto­
w ie Krynicy, Szczawnicy, Nowym Targu, Zakopa­
nem, Rabce, Nowym Sączu i Stryju. Dochód brutto 
z produkcyj wynosi 2157 złr. 44 ct., wydatki zaś, 

jako to : koszta korespondencyi, urządzenia koncer­
tów, podróży, tudzież utrzymania 1274 złr. 54 ct., 
pozostaje zatom czysty dochód w kwocie 882 złr. 
90 ct. Stosownie do umowy, zawartej przed wycie­
czką z zarządem „Koła mężczyzn we Lwowie", 
przesłano połowę czystego dochodu w kwocie 441 
złr. 45 ct. Towarzystwu „Szkoły ludowej" na ręce 
Tadeusza Romanowicza, członka W ydziału krajowe­
go, reszta zaś przypadła kasie „Echa".

„Echo", zawsze bezinteresowne, tym razem i o 
sobie pamiętać musiało, zw łaszcza, że po 7 latach 
istnienia nawet fortepianu własnego nie posiada. 
W ydział „Echa" uważa za swój ooowiązek złożyć 
przy tej sposobności wszystkim osobom, które w ja- 
kikolwiekbądź sposbób do osiąguięcia tak pokaźnego 
rezultatu się przyczyniły, niemniej tym, które z pra­
wdziwie staropolską gościnnością członków „Echa" 
w czasie wycieczki podejmowały —  Jak najserde­
czniejsze podziękowanie.

We Lwowie, dnia 21 sierpnia 1893.
Za wydział „Echa" M arya Ju lian  Fontana, 

prezes. Feliks Joszt, sekretarz

Myślenice, 22 sierpnia (Koresp N . Reformy) 
Klęska pożaru , która w dniu 5 sierpnia nawiedziła 
nasze miasto i kilka rodzin bez dachu pozostawiła, 
spowodowała starostę tutejszego p. Fettera do zaję­
cia się losem pogorzelców. By módz nieszczęśliwym 
bezzwłocznie przyjść z pomocą materyalną, postano­
wił p. Fetter urządzić koncert, którego przeprowa­
dzeniem zajęła się z szlachetną gorliwością p. sta ­
rościna Tak cel dobroczynny, jako też program kon­
certu, a przedewszystkiem dobór konceriantów spra­
wiły, że obszerna sala miejska tuteiszej szkoły za­
pełniła się szczelnie publicznością, której część sta 
nowili nawet goście zamiejscowi. Program obejmo­
w ał: „Im prom ptu" As dar Schuberta i „Polonais" 
Gis-moll Chopina, wykouane przez p. Zofię Nowak; 
„O mio Fernando", arya z „ F a w o ry ty „ P ta s z y n a "  
Soederberga, „Nie wraca" M attei, „W alc" Arditi, 
odśpiewane przez p. Wandę Otto z W arszaw y; de- 
klainacya p. M. Mossora „Pod stopy krzyża" 
asnyka ; „Cavalleria rusticana", kwartet na 'skrzyp­
ce , harmonię i fortepian, wykonane przez pp. Mos­
sora, Studnickiego, Seifrieda i p. Stadnicką, —  tu 
dzież „Sen", fantazya J. Oślizło, i „Fantasie ou 
Scene de Ballet" Ch. de Beriot, wykonaue na skrzyp­
cach przez p. Wł. Studnickiego. Zarównno całość 
jak i pojedyncze ustępy byłyby w stanie zadowolić 
nawet najwybredniejsze wymagania. Cały koncert 
powiódł się świetnie i przyniósł około 150 złr. czy­
stego dochodu, która to suma, jak na nasze miasto, 
jest bardzo znaczna.

Jaworze (Śląsk austryacki), 21 sierpnia. (Kor. 
N. Rejormy). W  niedzielę dnia 20 bm. staraniem 
gości kąpielowych odbył się w tmejszym parku fe­
styn, a wieczór w sali zakładowej przedstawienie 
teatralne na dochod „Macierzy polskiej" w Cieszy­
nie i „Czyti-lm polskiej" w Biały. Amatorzy ode 
grali „Takie wszystkie" z francuskiego Naneya i 
„Reprezentanta domu Muller i Spółka" hr. Kozie- 
brodzaiego. Tak festyn z urozmaiconym programem, 
jakoteż i przedstawienie teatralne świetnie wypadły. 
Od niepamiętnych już czasów nie dawano tutaj pol­
skich przedstawień, choć ludność polska. Amatorzy, 
przeważnie Krakowianie, wywiązali się chlubnie ze 
swego zadania. W pierwszej komedyi panie El. i 
Kł., w drugiej zaś pani Wil. i panna Mar. grały  
z rutyną prawdziwie artystyczną, to też je rzęsiście 
oklaskiwano i obsypano kwiatami. Znakomitym Sza- 
ław ą w „Reprezentancie demu Muller i Spółka" był 
p. dr. M, którego nawet „ Wasserpolaki" doskonale zro­
zumieli, bo wiernym oył typem naszego szlachcica 
hreczkosieja. Grze pp. Mik., St. i Mer. również nic 
zarzucić nie można było. Po przedstawieniu spalono 
przepyszne ognie sztuczne, sprowadzone z Krakowa. 
Na zakończenie odbyła się zabawa z tańcami, która 
się przeciągła aż do 1 godziny po północy Jakkol­
wiek do tej chwili czysty dochód nie obliczony, to 
jednaE pewnem jest, że cel dobroczynny osiągnięty. 
Szczere podziękowanie należy się pp. Fornerom, pani 
Elterleinowej dr. Kowalskiemu i dr. Bogaanikowi z 
Biały, za których staraniem w trudnych warunkach 
podjęte zadanie urzeczywistniono.

Zabytek. Przy układan.n chodników w Krasnym- 
staw ie, j a t  donosi Gazeta Luoelskc , wydobyto 
mnóstwo kamiennych fntryn gzemsowan)ch od drzwi 
i ram do okien Są to pozostałości z zamku obron­
nego, wzniesionego w r. 1 3 3 3 , a  rozebranego do­
szczętnie przed laty 60-ciu. Na jednym z tych od­
łamków znaleziono napis w języku greckim.

Sklepy chrześcijańskie. W Kuryerze W ar­
szawskim  czytam y: W chwili obecnej dojrzewa
myśl wśród kilku osób ze sfery finansowo-kupieckiej, 
pomiędz) któremi znajduje sie jeden z Jeiw iaaozo - 
nych kupców prowincyonalnych, założenia w W ar­
szawie centraluugu składu i przedsiębiorstwa dosta- 
wj towarów do licznych w kraju sklepów chrześci­
jańskich. Sklepy te dotychczas rapotykały  na więk­
sze tiudności w zaopatrywaniu się w zapas towaru, 
niż zwykłe sklepy prowincjonalne dowodem czego 
wspólne uBiłuwaaia właścicieli sklepów chrześcijań­
skich w gubernii kieleckiej, którzy w ciągu ubiegłej 
wiosny czynili pewne starania w tym kierunku w 
Warszawie i zyskali tylko od niektórych firm ustęp­
stwa. Nowe przedsiębiorstwo meżt być traktowane 
poważnie. Dc udziału w zarządzie spółki zaproszony 
będzie jeden s publicystów ludowych i jeden z dzien­
nikarz) -prawników.

Będzie to zatem podobny do krakowskiego Zwią­
zek handlowy sklepików chrześcijańskich.

Deszcz robaków. Z Opatowa w Królestwie Pol- 
skiem donoszą, iz we wsi Gorzkowicach, w powiecie 
opatowskim , spadły z deszczem czarne robak i, pod 
spodem żółte, podobLe do liszek. Zjadły one wło- 
ścianinow:’ Majowi groch polny, a właścicielowi 
Gorzkowic p Rudzkiemu zniszczyły zupełnie siedm 
morgów buraków cukrowych. Rooaki te żerują ty l­
ko w nocy.

Brody, 21 sierpnia. (Koresp. N . Reformy). Na 
ostatniem posiedzeniu Izby handlowej, pod prze­
wodnictwem prez. Byka, toczyła się długa rozprawa 
nad traktatem  handlowym, który ma być zawarty 
między Rosyą a Austryą. Użalano się w ogóle nad 
traktowaniem kupców austryacKich w R o s ji , a je ­
den z członków w niósł, by wystosować petycyę do 
ministerstwa haLdlu o wstawienie do trak tatu  za­
strzeżenia, by kupcy austryaecy wyznania mojżeszo- 
wego mieli to samo pnw o w Rosji, jak rosyjscy 
cupcy tego samego wyznania u nas Wniosek ten 
po długiej debacie uchwalono. ’ Z innych drobniej­
szych spraw wymienię tylko wybór do Rady kole­
jowej. Większością głosów wybraui zostali: p. Gal, 
radca z Uarnopola, a zastępcą tutejszy szef domu 
komisowego p. Bursztyn.

Tutejsza Rada powiatowa, której W ydział krajowy 
oddał sprzedaż soli we własny zarząd, udzieliła kon- 
cesyi sprzedaży soli w mieście naszem p. B a c e ­
wiczowi, kupcowi tutejszemu, a w powiecie w łaści­
cielom dóbr.

Tutejsza Rada okręgow a, jak się dowiedziałem, 
rozpisała konkurs na posadę dyrektora i 3 nauczy­
cielki do szkoły wydziałowej żeńskiej z płacą 700 
złr. i z dodatkami na pomieszkanie za kierownic­
two. Termin konkursu do 20 wrześuia

Kasa Mianowskiego. Nadesłano nam sprawozda­
nie z czynności kom itetu, zarządzającego kasą po­
mocy dla osób, pracujących na polu naukowem im. 
dra J. Mianowskiego za rok 1892, Kasa liczyła 
członków-założycieli 83, honorowych 118, rzeczywi­
stych 671. Kasa udzieliła zapomóg bezzwrotnych 
7184 rub li, zapomóg zwrotnych ze sprzedaży wy­
dawnictw 5304 rs., pożyczek 2450 rs. Kapitałn za­
sobowego posiana 9250 rs., kapitału obrotowego 
48.057 rs., oraz fundusze, pochodzące z zapisów 
osób pryw atnych , które maiątek kasy podnoszą do 
173 052 rs. Podań o pożyczki i zapomogi w ciągu 
czasu sprawozdawczego wniesiono 46. z których za ­
łatwiono przy. hylnie 25. YV skfad komitetu kasy 
w chodzą: dr. Ignacy Baranowski, jako prezes, Piotr
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Chmielowski wiceprezes, Konrad Dobrski sekretarz, 
Karol Deike kasyer, oraz pp. Mścistow Godlewski, 
W ładysław  Gosiewski, Zygmunt Eram sztyk Adam 
Kryński, Antoni Okolski, Antoni Ślósarski i Henryk
Struve.

Z wystawy W  Chicago. Dyrektorowie wystawy, 
którym  widocznie mniej leży na sercu moralny su ­
kces wystawy od cyfrowych wyników, uzyskanych 
z opłat wstępu, zaczynają nieco tracić na humorze, 
ponieważ obliczenia ich co do ilości osób, mających 
zwiedzać wystawę, okazały się dotychczas zbyt prze- 
sadzonemi. Wyłożywszy wielkie kapitały na urzą­
dzenie wystawy, która ogromem faktycznie imponu­
je, w bardzo wielu działach przewyższa, w wielu 
zaś dorównywa słynnej paryskiej wystawie, spodzie­
wali się przedsiębiorcy, że i frekwencya osób prze­
wyższy, a co najmniej dorówna tej, jaką cieszyła się 
paryska wystawa.

Zapomnieli widocznie ci panowie, że Europa po­
siada, niestety, ogromne zaludnienie, które jest ko­
niecznym tutaj warnnkiem.

Ciekawe są wykazy osób, które dotychczas zwie 
dziły wystawę. Ogólna cyfra zwiedzających za opła­
tą  przez trzy miesiące, t. j.: maj, czerwiec i lipiec, 
wynosi razem 0,485.413, zwiedzających zaś bez o- 
p łaty wstępu 2 ,589 .029 . W ypada zatem przeciętnie 
70 .434  płacących osób dziennie.

Na wystawie paryskiej w 1889 roku zwiedzało 
wystawę dzienuie 150.000 osób płacących, licząc 
pizeciętnie. Na wystawie w Chicago liczono z góry 
na pewne na 200.000 osób. Łatwo więc zrozumieć 
konsternncyę dyrektorów. Sprawa jednak nie przed­
stawia się tak niekorzystnie, jeśli się zważy, że w 
tym czasie olbr/.ymie npały, a prócz tego żniwa, są 
wielką przeszkodą dla zwiedzających. W ykazy osób, 
które zwiedzały wystawę-w Filadelfii w 1870 roku, 
przedstawiają w miesiącach maju, czerwcu i lipcu 
1 ,712 .164 , zaś w następnych czterech miesiącach 
6 ,292.099. Jeżeli w tym samym stosunku wzrośnie 
frekwencya na wystawie w Chicago. . .  poprawi się 
humor aranżerów, bo i na akcye i na dywidendy 
niezawodnie wystarczy. Dla wyjaśnienia dodać na­
leży, że ze samych opłat w stępu, gdyby w myśl 
skromnych życzeń dyrektorów zwiedzało wystawę po 
200.000 osób dziennie, —  wynosiłby dzienny do­
chód 30 milionów dolarów... B agatela!..

Rosyjski gmach rękodzielnictwa był przez jakiś 
czas zamknięty, z .powodu, że inspektor cłowy m iał 
pod jrżenie na rosyjskiego wystawcę o pewne de- 
fraudaoye przy opłatach celnych, i wskutek togo po­
zwolił sobie zrewidować gmach wystawowy rosyjski.

Zachodziła rzeczywiście obawa, aby tam jakie in­
ne historye przy tej rewizyi szydłem z worka nie 
powyłaziły. Komiczną była obrona, z jaką wystąpił 
rosyjski komisarz rządowy, stając na straży praw 
w ystaw cy!

Ciekawa rzecz coby też zrobiono z obcokrajowym 
wystawcą w państwie caiskiem, gdyby powstało 
przeciw niemu podobne podejrzenie!?

Rozchodz; się- wieści, że wielki ogień, który przed 
paru tygodniami powstał na placu wystawy, był 
podłożony przez bandę rabusiów, którzy utworzyli 
konsorcyum na czas wystawy, celem dokonywania 
rabnnków i kradzieży wedle pewnego system u! Dzi­
wić to nie -powinno nikogo. Wszak to w Ame­
ryce !

Tragiczna śmierć, z Tyflisn donoszą do gazet 
moskiewskich o tragicznej śmierci dra J. Z i e l i ń ­
s k i e g o ,  tamtejszego lekarza gubernialnego. Dr. Z. 
poszedłszy w dn. 13 lipca z synem i ze znajomym 
panem J . w góry aa polowanie, w powrocie do do­
mu o gadz. l l  w nocy przez nieuwagę wpadł w 
kotlinę i runął w pnepsśó. Nieszczęśliwy z roztrza­
skaną czaszką do rana przeleżał nieprzytomny, a 
gdy z Ty Hi su przybiegła pomoc, skonał w strasznych 
męczarniach.

Sensacyjna pogłoska. Gaeeta Lubelska powta­
rza sensacyjną pogłoskę, krążącą w Lublinie oraz 
w puW. hrnbieszowskim. Oto zmarły niedawno ofi- 
cya>iBia dóbr Białopole m iał zeznać przed śmiercią, 
iś  to on zanwiikiWbł przed laty w łaściciela tychie 
dóbr ś. p. Mieczysława Kicińskiego. O zbrodnię tę 
poszlakowani byli trzej włościanie z Białopola, któ­
rzy tez ukazani zostali do ciężkich robót.

Fałszerze herbaty. W Chinaoh, skąd świat prze­
ważnie czerpie herbatę, w ostatnich czasach coraz 
częściej wykrywano fałszowanie tegoż artyku łu , co 
w rezultacie zmniejszyło popyt na herbatę chińską 
w ogóle. Kząd chiński, słusznie strwożony takim 
stanem rzeczy, uznał za konieczne przedsięwziąć pe­
wne środki zaradcze. Ogłoszono tedy proklamaeyę, 
w której rząd fałszowanie herbaty nazywa przestęp­
stwem państwowem. Na dożywotnie więzienie ska­
zywani będą nietylko sami fałszerze, ale i c i , któ­
rzy w jakikolwiekbądź sposób pomagają fałszerzom, 
lub biorą mniejszy lub większy udział w fabryka- 
cyi. Ktokolwiek wskaże fałszerzy, lub dopomoże do 
ich wykrycia, otrzym a, oprócz nagrody pieniężnej, 
„guzik piątej k lasy“, czyli najniższą oznakę manda- 
ryńską.

PrzSCiw bandytom. Nowe zarządzenia prawne, 
mające na celu stłumienie w Grecyi bandytyzmu, 
a nakazujące przesiedlanie krew nych, ndzielających 
potajemnie pomocy rozbójnikom, po raz pierwszy te- 
mi dniami wprowadzono w życie. Matkę i brata gło­
śnego bandyty Papakiritzopula i najbliższych jego 
krewnych uwięziono i przewieziono na wyspę Syrę, 
gdzie stale przebywać mają na wygnaniu. Wszyscy 
oni dumni są wielce z pokrewieństwa z bandytą, 
z zapałem sław ią odwagę jego i rycerskość, zowiąc 
go .buntownikiem przeciw panującym stosunkom 
społecznym." Miłość, która sta ła  się przyczyną npad- 
ku Troi, spowodowała również upadek Papakintzo- 
pula. J*ko młody oiicer, rozkochał się w pewnej 
młodej dziewczynie i uwiódł ją. Rodzice uwiedzionej 
wtrąuili go do więzienia, gdzie usiłowali go zamor­
dować. Broniąc się przeciwko nasłanym  mordercom, 
pchnięciem sztyletu zabił jednego z n ich , poczem 
Udało mu się zbiedz. Ud tej pory żył rozbojem, ze­
b rał bandę opryszków i mordował ludzi dla własnej 
Przyjemności. Od pewnego czasu bandyta, z dobrej 
zresztą mieszczańskiej pochodzący rodziny, postra­
chem star się mieszkańców Ftjotydy, w której to 
prowincyi stale się zagnieździł. Do tej pory udawało 
mu się wszelkiej uchodzić pogoni. Wspomniane po- 
wyżej prawo wydało jnż zbawienne owoee: siedmiu, 
e7y ośmiu opryszków schwytano świeżo i częścią 
stracono, częścią uwięziono. W Arta pcm ano czte­
rech opryszków w chwili werbowania bandy. Nadto 
w pobliżn granicy tureckiej zniszczono znpełnie g ło ­
śną bandę Cnrtzellisa.

W s o b o t ę  26 sierpnia: „Przeor Paulinów, czyli 
Obrona Częstochowy”, dram at historyczny w 5 aktach 
przez Ju liana z Poradowa.

Z dniem 31 bm. teatr stary zostanie zamknięty.

MomoSci nautofe, leractin i artysty*
—  „Sylwan11, zeszyt sierpniowy czasopisma fa­

chowego Towarzystwa leśnego, opuścił prasę i za­
wiera : Zaproszenie członków gal, Tow. leśnego na XI 
walne zgromadzenie. Ważny przyczynek do historyi 
założenia gal. Tow. gospodarczego. W pływ gal. Tow. 
gospodarczego na rozwój leśnictwa w Galieyi, napi­
sa ł A. S. (c. d.). O stroczku rosistym, napisał W ła­
dysław Spausta (dok.). Recenzye i sprawozdania li­
terackie. Wyciąg z protokółów obrad z 7 i 21 lipca. 
Odezwa w celu wspierania sadownictwa. Wiadomo­
ści osobiste co do nominacyi radców lasowych. Dro­
bne wiadomości: środek przeciw ukąszeniu gadziny 
i wpływie lasów na wilgotność.

—  „Ekonomisty polskiego11, wychodzącego we 
Lwowie rok IY, opnścił prasę zeszyt za lipiec i sier­
pień i zaw iera: Polityka ekonomiczna Sejmu galic. 
1 89 2 , przez W. L.: I. Reforma skarbu krajowego. 
II. Opieka nad rolnictwem krajowem. ID Koleje lo­
kalne. IV. Bank krajowy. Sprawozdanie inspektorów 
przemysłowych za r. 1892. Przegląd rolniczy, przez 
Paw ła Bronę. Powszechna wystawa krajowa we 
Lwowie w r. 1894 Program III zjazdu prawników 
i ekonomistów polskich w Poznaniu w r. 1893. 
Przegląd literacki: Wiadomości statystyczne dra 
Ostaszewskiego-Barańskiego. Przegląd finansowy z 1 
półrocza r. 1893, przez dra W ilhelma Bindera. Kro­
nika Ekonomisty polskiego: Z dziedziny ekonomii, 
handln i przemysłu.

Repertoar teatru krakowskiego

W u c z w a r t e k  24 sierpnia: „Rewizor z Pe­
tersburga", komedyu w 5 aktach N. Gogola.

Dział ekonomiczny.
Bydło w Galieyi. W edług urzędow ego spiSu, 

dokonanego w dniu 31 g rudn ia  1890, było w tym 
dniu w G a l i c y  i 765 .570  koni, 597 osłów, 506 
m ułów, 2,448.006 sztuk bydła rogatego, 630.994 
owiec, 21 .095  kóz, 784 .500  św iń i 261 .047  ułów. 
W ^ałe j zaś A ustryi było koni 1,548.197, osłów 
40.561, mułów 17.391, bydła rogatego sztuk 
8 .643 .936 , owiec 3 ,186.787, kóz 1 ,035.832, świu 
3 ,549  700 i ułów  920.U40.

W porów naniu ze stanem  jaki istn iał w dniu 
31 g rudn ia  1880, przybyło  w Galieyi w ciągu lat 
10 koni 30.308, osłów 95, m ułów  97, bydła ro­
gatego 205 .145, owiec 21 .741 , kóz 7 .870 i świń 
110.198. N atom iast w okresie tym  ubyło G a 1 i- 
c y i  34 .639 ułów . W całej A ustry i przybyło od 
r. 1880 koni 84.915 , osłów 3.653, m ułów  4 .681, 
bydła rogatego  59.859, kóz 29.157 i świń 823.159, 
a ubyło 654.553 owiec i 5.672 ułów.

W porów naniu z lunem i krajam i, reprezen to- 
w anem i w Radzie państw a, G a l i c y  a m a naj­
więcej koni, bydła rogatego i świń. N atom iast 
D a l  m a c y  a p rześcignę ła  ją  co do liczby owiec, 
posiada ich bow iem  784.813. Co do liczby osłów 
m ułów i kóz G a l i c y  a nie ruoże się równać 
z m nem i prow ineyam i austryackirni.

N ajw iększy p rzyrost bezw zględny wykazuje 
G a l i c y  a w porów naniu  z innem i krajami w 
dziedzinie chow u koni, bydła rogatego i owiec. 
N ajw iększą cyfrę p rzyrostu  itoni po G a l i c y '  
w ykazują C z e c h >  1 8 1 2 7 , a bydła rogatego 
S t y r y a  36.839. Najniższy p rzy io st koni był w 
S a l z b u r g u  (260), a bydła rogatego w D alm a- 
cyt (2-497). N atom iast koni ubyło w I s t r y i
0 121, w B u k o w i n i e  o 1.792. Bydła rogatego 
ubyło zaś w obu A u s t r y a c h ,  S a l z b u r g u ,  
K a r y n t y i ,  G o r y c y i ,  I s t r y i ,  T y r o l u ,  Vo -  
r a l b e r g u ,  T r y i o ś c i e ,  C z e c h a c h ,  M o r a -  
wii, Ś l ą s k u  i B u k  o w i n i e .  U bytek ten był 
największy w C z e c h a c h  (7 0 .0 8 3 ) , najniższy 
w T r y j e ś c i e  (62) i G o r y c y i  (409). Owiec 
przybyło oprócz G a l i e y i  tylko na Bukow inie 
19 254  i w T ryjeście 18 sztuk. W e w szystkich 
innych  krajach ubyło owiec i to od 2 1 0 8  (V o- 
r a l b e r g )  do 337 .662  ( C z e c h y ) .

N a|w yźszy p rzyrost procentow y, w porów na­
niu z innem i krajam i austryackiem i, m a G a 1 i- 
c y a  przy bydle rogatem  (9 '1 5 % ) i kozach 
(59 5 1 % ). K raje wykazujące p rzy rost bydła ro ­
gatego dochodzą bow iem  tylko od 1‘10 do 
5"50% , a natom iast ubytek bydła rogatego w k ra ­
jach  powyżej w ym ienionych wynosi od 0 37%  
( W y ż s z a  A u s t r y  a) do 9 ‘68%  ( B u k o w i n a ) .  
Poza_ G a l i c y ą  najwyższy p rocen t p rzyrostu  
kóz wynosi 3 0 8 4 %  ( T r y j e s t ) ,  a najniższy 
8 '.3 %  ( C z e c h y ) .  N atom iast ubytek kóz wyno­
si w S a l z b u r g u ,  S t y  r y  i, K a r  y u ty i ,  K r a i ­
n i e ,  I s t r y i ,  T y r o l u ,  B u k o w i n i e  i D a l -  
- l a c y i  od 3 6 1  ( S t y r y a )  do 9-94%  ( S a l z ­
b u r g ) .  p rzy ro s t procentow y koni w G a l i e y i  
wynosi 4 -1 2 % , owiec 3 .5 7 % , a św iń 16-34% . 
N atom iast w innych krajach  austryackich wynosi 
najwyższy p rocen t przyrostu  koni 15 45%  (K a- 
r y n t y a ) ,  owiec 2 8 1 2 %  ( T r y j e s t )  i świń 
6 7 -59%  ( Ś l ą s k ) ,  a najniższy p rocen t przyrostu  
koni 1 '9 0 %  ( G o r y c y a ) i  św iń 3 7 4 %  B u k o ­
w i n a .  Co do owiec, to oprócz G a l i e y i  (3 .57 % )
1 T r y j e s t  u (2 8 J  2 % ) p rzy rost wykazuje tylko 
B u k o w i n a  (12-27 % ). G alicya zajmuje zatem  
trzecie miejsce. W innych  k rajach  chów owiec 
zm niejszył się od 4-78%  (D alm acya) d o '4 9 '1 9 %  
(M oraw y). W reszcie co do liczby uli, to ubytek 
ich w ynosił w Galieyi 1 P 7 1 % . Oprócz G a l i -  
c y i  wykazują ubytek uli Ś l ą s k  7 6 8 % , N i ż ­
s z a  A u s t r y a  7 4 1 %  i Salzburg  2 3 4 % .  W i n ­
nych krajach liczba uli w zrosła od 0 16% (Mo 
raw y) do 92 88%  (lstrya), a naw et 264-20%  
(Tryjest).

Sprawa wywozu paszy. Tow arzystwo rolnicze 
krakow skie wystosowało do m in isterstw a ro ln ictw a 
następujące podanie o otw arcie g ran ic  dla wy­
wozu paszy.

Pom im o relacyj przew ażnej części krajow ych 
Tow arzystw  rolniczych, które, opierając się na 
zestaw ieniu wyników  tegorocznego zbioru paszy, 
wykazywały m in isterstw u całą szkodliw ość za­
m knięcia g ran ie  państw a d la wywozu tej gałęzi 
produkcyi rolnej, zarządzenie podobne stało  się 
faktem dokonanym , czego bezpośredniem  nas tęp ­
stwem  stać się m usiało znaczne obniżenie ceny 
wszystkich gatunków  paszy w ogóle, a siana 
w szczególności. K om itet T ow arzystw a rolniczego 
krakow skiego, nie przypisując sobie p raw a wcho­
dzenia w przyczyny, jak ie rząd do zarządzenia 
podobnego skłoniły, czuje się niem niej w obo­

wiązku jako legalna rcp rezen tacya interesów  rol­
n ic tw a sw ego kraju, zwrócić uwagę m in isterstw a 
na zgubne następstw a, jakie przez to na p ro d u k ­
c ję  ro lną w najwyższym  stopniu  oddziałać m u­
szą. W ykazawszy już w relacvi naszej te leg ra­
ficznej z dnia 14 lipca b. r., iż co do ilości 
pierw szy zbiór paszy okazał się w Galieyi więcej 
niż średnim , dodać musimy, iż" z powodu bardzo 
wilgotnej pory, stan drugiego pokosu okazuje się 
rów nież tak obfity, iż o spożyciu w kraju całej 
w yprodukow anej w tym  roku paszy, żadna m ia­
rą  mowy być nie może. Od chwili jednak  w spom ­
nianej powyżej relacyi tegoroczny stan naszej 
produkcyi rolnej zm ien ił się o tyle, iż zbiór ży­
ta okazał się bardzo niedostateczny, iż w pszeni­
cy dotkliwe szkody zrządziła niez"fiarka 1 rdza, 
iż^ nareszcie ziem niaki skutkiem  n ieustannych 
słót, psują się na przestrzen i całego kraju. Do­
dawszy do tego klęski g r a d ,we i wylewy rzek, 
jakie kraj nasz na niezwykle w ielkich p rzestrze­
niach naw iedziły rok bieżący przedstaw ia się dla 
produkcyi rolnej jako bardzo trudny. W obec tak 
niepom yślnych wyników, spow odow anych stosun­
kami elem entarnem i, podtrzym ać rolników  były­
by jedynie w stanie dobre ceny produktów . 
U podniesieniu się ceny cerealiów  ponad obecną 
stopę, mai m * nam już od daw na nie wolno wobec 
przem ożnej konkurencyi zam o rsk ie j: jedynym  
więc prod lktem , którógo eksport m oglibyśm y 
mieć w roku bieżącym zapew niony i na którego 
dobre spieniężenie m oglibyśm y liczyć, pozostaw a­
ła  pasza. Tej wszakże jedynej nadziei stanął 
w poprzek nagły  zakaz wywozu paszy z gran ic 
państw a, który zam knąw szy dla nas targ i zacho­
dniej Europy, cierpiącej wyjątkowo w tym  roku 
na wielki brak  paszy, pozbaw ił nas możności ko- 
korzystania z wysokich jej cen w tam tych kra- 
jaeh .

Pom ijając wszelkie inne względy, m niem am y, 
iż zadaniem  każdego rządu je s t we własoym jego 
in ie iesie  podtrzym yw ać siłę podatkow ą ludności, 
zwłaszcza też tak przew ażnej jej klasy", jaką two- 
lzy w Austryi stan rolniczy. Zam iast popierać 
tozwoi loliiietw a, działać wyjątkowem i zarządze­
niam i edm inistracyinem i w prost na jego szkodę, 
znaczy obniżać w łasnow olnie siłę podatkow ą lu ­
dności, a co jeszcze gorsza, podkopyw ać byt ina- 
teryalny z natury  rzeczy najkonserw atyw uiejszej 
klasy ludności, jaką było i je s t rolnictw o. Jeśli - -  
jak pragniem y i mam y nadzieję -— rząd podziela 
powyższe zapatryw ania, to zniesienie zakazu wy­
wozu paszy z gran ic m onarchii okazuje się o ty ­
le naglejszem , iż ogrom ne transpo rty  paszy, p ro­
wadzone obecnie z Rosyi i A m eryki na rynki 
Europy zachodniej z łatw ością zdołają wyrównać 
tam tejsze wyjątkowe potrzeby. To też zwłoka 
każdego dnia, wykluczająca produkcyę naszą od 
w spółudziału w tam tejszej konkurencyi, jest dla 
nas niepow etow aną stra tą  dc tego stopnia, iż 
późniejsze otw arcie granicy zastawszy nas wobec 
zupełnie zaspokojonych potrzeb krajów  zachod­
nich, może stae się już zupełnie bezprzedm ioto- 
WerU’ jLrzy toczone powyżej powody skłaniają ko­
m itet lo w ai zystw a rolniczego krakow skiego do 
w niesienia do W ys. m in isterstw a gorącej prośby 
o jak  najprędsze zniesienie w ydanego zakazu 
wywozu artykułów  paszy z "granic państw a.

Żniwa na Węgrzech. W edle spraw ozdań, prz d 
łożonych m in isterstw u rolnictw a, w yrządziły de­
szcze i burze w ciągu dw óch ostatn ich  tygodni 
w kom itatach Ung, Soros, Bereg i A bauitorna 
szkody wartości k ilkunastu 'm ilionów  złr.

Szczególnie zboża od deszczów ucierpiały. — 
W okolicach nienaw iedzonych klęskam i eleinen- 
tarnem i zbiory przedstaw iają się pom yślnie. —  
W przybliżeniu oblicza spraw ozdanie tegoroczny 
ogólny wynik zbiorów na W ęg rzech : pszenicy 
około 36 milionów cetnarów  m etrycznych, żyta 
11 i pó ł m iliona cetn. m etr., jęczm ienia 12 mi 
lionów cetn. m etr., owsa 9 i pół m iliona cetn. 
m etr. P roso i ta ta rka  obiecują zbiory średnie , 
kukurydza w górnych  W ęgrzech  ucierpiała wiele 
w skutek deszczu, przedstaw ia się jednak  dość 
pom yślnie. Sztuczna pasza natom iast, jakkolw iek 
gdzieniegdzie przedstaw ia się naidzo  korzystnie, 
przecież w kom itatach powodzią naw iedzonych 
uiegła zupełnem u zu szczeniu Ł ąki również w ie­
le szkody poniosły. W  pow iatach powodzią na­
w iedzonych obaiwiają się braku paszy. W inobra­
nie nie rokuje także tak pom y śln y ch  rezultatów  
jak w latach poprzednich .

wczoraj 
g 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 743 9mm 744-3 mm 744 'S  mm

Tem peratura
w stopniach Celsiusza + 2 1 ° ,4 + 1 9 ° ,8 + 2 8 * 3 ,

Kieruuek i moc w iatru 
(0 =•- cisza, 10 burza) SE 1 SW 1 W NW  2

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 82% 89% 49%

Stan nieba 
0 pog., 10 zup. pochm. 2 6 5

Koniczyna na p a s z ę .......................................—-— 4'30
Ziem nuKi za h e k t o l i t r .......................................... 2 20 2 40
•Jaja za k o p ę .........................................................1-25 1:15
Masła za g a r n i e c .............................................3-50 3 7 5
Spirytus na 9-5° Tralesa za hektolitr . . . — ■— 76-50
Okowita na 80° Tralesa za hektolitr : . . —'— 75-—
R z e p a k   13 75 14-—

S p o str z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e
ępodług obserwatoryum krakowskiego), 

Kraków, dnia 23 sierpnia.

Milazzo, 23 sierpnia. O negdaj dem onstranci 
powybijali tu okna w lokalu w icekonsulatu fra n ­
cuskiego i zdarli godła francuskie. Policya roz­
prószyła dem onstrantów .

Ateny, 23 sierpnia. P row eniencye z portów 
austro-w ęgierskich  podlegać m a ją , począwszy od 
20 b. m. pięciodniowej kw arantannie.

Ateny, 23 sierpnia. (Jała rodzina królew ska, z 
wyjątkiem królew icza następcy tronu, odjechała 
do K openhagi.

Petersburg, 23 sierpnia. C arska rodzina wy­
jechała do Eibawy.

Buenos-Airas, 23 sierpnia. Rokoszanie p o b i l i  
wczoraj wojska rządowe w bitw ie sześciogodzin­
nej pod O o r r i e n t e s  i zm usili je do ucieczki.

Kursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskiej.

U w a g i :  Rano mgła.

Targ wiedeńsk. (Targow ica S t .  M a r x . )  Na 
wczorajszy ta rg  (22  b. m.) zapow iedziano 11804, 
a przypędzono 11759 św iń. Z tego było 2924  
św inek i 8835 w ęgierskich św iń tucznych . P ła ­
cono za kilogram  żywego zw ierzęcia : wyborowe 
po 36 do 37 ct., średn ie  po 32 do 34 c t ,— 
lekkie po 30 do 31 ct., św inki po 32 do 39 
centów.

Z krakowskiego Zakładu kontumacyjnego.
Targ m  nierogacizną.

P rzypędzono d. 21 i 22 sie rpn ia 1893 na ta rg  
2981 sztuk.

N o to w an o : P rosięta  26  do —  złr. za parę — 
C hude — ■— . M ięsne od —  do —  złr. Tuczne 
37 do 43 ct za kilo żywej wagi.

Z aładow ano : Do krajów 
Za gran icę —  sztuk. Do

m onarchii 2586  sztuk. 
K rakow a —  sz tuk .

Z  g i e ł d y  z b o ż o w e j .
Wiedeń, dnia  22 sierpnia.

Płacono za 100 k i lo :
Pszenica na jesień . . .
Pszenica na w iosnę . . . .
Żyto na j e s i e ń ...............................
Zyto na w io sn ę ...............................
Owies na j e s i e ń .........................
Owies na w i o s n ę .........................
R z e p a k ...........................................

od do
7-57 7-61
7-98 8-01
6-54 6-59
6 92 6 95
(i-95 7-04
6 97 7-02

1 6 0 5 16 15

targów zbożowych.

Kraków , 22 sierpnia.
Płacono za i OO kilogr. netto : od do

Pszenica . . . <S'_ 8-95
Ż y to ............................. . . 7-20 7-07
Jęczmień na krupy . (i — <‘>•25
Owies z opłata akcyzow a........................ . . 7 70 8-20
Oroeli . . . . . . . . . . 7 - 9-—
T atarka . . .  . . . . . . . 7-— 8 - -
Proso . . ......................................... 6 —
F a s o i a ........................................................... . . 8-— 12 —
J a g ł y .......................................................... . . 1L-— 14-—
Siano .......................................................... — 4- —
S ł o m a ....................................................  . l 2 40

Telegramy „Nowej Reformy!1

(Telegramy B iura  Kor spondencyjnego).
Wiedeń, 23 sierpnia. Dzienniki donoszą, że ma 

być w ydane rozporządzenie cesarskie, u p o w a ­
ż n i a j ą c e  c a ł e  m i n i s t e r s t w o  p r o w i z o ­
r y c z n i e  d o  p r z y j ś c i a  z p o m o c ą  l u d ­
n o ś c i  o k o l i c  n a w i e d z o n y c h  p o w o ­
d z i ą .  P óźuirj wniesione ma być w tej spraw ie 
przedłożenie w Izbie poselskiej.

Wiedeń, 23 sierpnia. Dochody kolei państw o­
wych i pryw atnych, adm inistrow anych przez p a ń ­
stwo przyniosły w lipcu 1893 roku o 463 .353  
złr. więcej, niż w poprzednim  roku tego sam ego 
miesiąca. N adw yżka zaś dochodów za cały czas 
od 1 stycznia do 31 lipca 1893 r. wynosi w po­
rów naniu z tym  sam ym  okresem  przeszłego ro­
ku 2 , 117.8U4 złr,

Budapeszt, 23 sierpnia. Dziennik urzędow y ma 
ogłosić dzisiaj kom unikat z m in isterstw a spraw  
w ew nętrznych o pojawieniu się ogniska cholery 
w gm inach  K i s w a r d a  j D o  m b  r a d .  K om itat 
S z a b o 1 c s uznany został za zarażony cholerą. 
M inisterstw o spraw  zagranicznych i konsularne 
ciało w Budapeszcie urzędow nie o tern zaw iado­
mione zostały. Zarządzono wszelkie środki o stro ­
żności.

Budapeszt, 23 sierpnia. D ziennik urzędowy 
ogłosił kom unikat, wczoraj zapowiadany, a stw ie r­
dzający, że w K isw arda i D om biad istnieją o g n i ­
s k a  c h o l e r y .

Berlin, 23 sierpnia Nordd. AUg. Zlg. zaprze­
cza doniesieniom  dzienników  francuskich  , jakoby 
pom iędzy N iem cam i a W łocham i toczyły się uk ła­
dy o wyznaczenie jednego z portów  na morzu 
Sródziem nem  na stacyę dla eskadry n iem iec­
kiej.

Gotha, 23 sierpnia. Książę E r n e s t  um arł.
Paryż, 23 sierpnia. W edług dotychczasow ych 

obliczeń w ybrano 315 r e p u b l i k a n ó w  um iar­
kow anych i radykalnych, 30 s o c y a l i s t ó w  i 
socyaiistycznych radykałów , 13 „ n a w r ó c o ­
n y c h *  konserw atystów  i 56 m onarchistów . W y­
borów ściślejszych odbędzie się 164. R epub lika­
nie zdobyli 63 m andaty.

Rzym, 23 sierpnia. Obwieszczenie p refek tu ry  
zabram a wszelkich zgrom adzeń ulicznych w Rzy­
mie.

W N eapolu dem onstranci poniszczyli w ystawy 
sklepow e w m agazynach francuskich. Rada pro 
w incyonalua uchw aliła 10.000 franków  na za­
pom ogi dla rodzin ofiar rozruchów  w A igues- 
M ortes.

ixról i królew icz wraz z księciem  H enrykiem  
pruskim  przybyli na ęo tład z ie  statku „Savoja“ 
do G a ń  ty ,  gdzie pow itano ich radosnem : okrzy- 
kam „ obejrzeli port, byli na m anew rach  nocnych, 
a dzisiaj wieczór odjadą do S p e z i i.

Rzym, 23 sierpnia. Agencya Stefaniego donosi 
z P a ry ż a :

Podczas rozm owy m inistra spraw  zagranicz­
nych, D e v e 11 e’a, z am basadorem  włoskim  R e s s- 
m a n n e m, ośw iadczył pierwszy, że zwłoka w 
przyjęciu robotników  włoskich rannych  w Ai- 
gues-M ortes do szpitali, spow odow aną była p rz e ­
pisam i regulam inu  szpitalnego; zapew niał nadto 
D e v e l l e ,  że śledztw o w drożone w spraw ie zajść 
w A i g  u e s-M o r  t e s odbyw a się szybko, że za ­
rządzono liczne aresztow ania i uw ięzionych bę­
dzie wiele osób.

W reszcie zarządał D e v e l l e ,  aby mu am basa­
dor podał l i s t ę  t y c h  o f i a r ,  k tórych rodzi­
nom  rząd francuski ma zapłacić odszkodowa­
nie.

W czoraj wieczór p rzesła ł D e  v e l l e  pism o 
R e s s m a n n o w i ,  w którem  zaw iadam ia go, 
że m er z A igues - M ortes p o d a ł  s i ę  d o  
d y m i s y i ,  lecz p rezyden t m inistrów  nie p rzy­
jął jej, gdyż nieodzow ną jest rzeczą, aby w ści- 
słem  śledztw ie zbadano postępow anie mera, k tó ­
ry utrzym uje, ż e  o c h r a n i a ł  r o b o t n i k ó w  
w ł o s k i c h .  Tylko w tyra ostatnim  w ypadku 
bowiem m ógłby rząd przyjąć podanie o dym isyę 
mera, — w p r z e c i w n y m  z a ś  r a z i e  r z ą d  
s a m  z ł o ż y  g o  z u r z ę d u

Rzym, 23 sierpnia. Agencya Stefaniego dono­
si , że m in ister spraw  zagranicznych B r i n pole­
cił am basadorow i R o s s m a n o w i ,  aby ośw iad­
czył rządowi francuskiem u, że rząd w ło sk i, sk u ­
tkiem zasu-ipendowania m era w A igues-M ortes 
jakoteż ze w zględu na przyjazną życzliwość g a ­
binetu francuskiego i w p rzek o n an iu , że winni 
bezstronnie ukarani zostaną, szczęśliwym  się czu ­
je, że może uważać incydent jako załatw iony i 
zam knięty.

Gaeta, 23 sierpnia. T łum y ludności w ypraw i­
ły owacye księciu N eapolu i księciu H enrykow i 
pruskiem u, wnosząc okrzyki na cześć W łoch. 
N iem iec i tró jprzym ierza.

Genua, 23 sierpnia. W czoraj dem onstranci ob­
rzucili kam ieniam i kilka om nibusów francuskiego 
tow arzystw a W ojsko czuwa nad bezpieczeństw em .

Belluno, 23 sierpnia. M iejscowość Costucom eli- 
co z g o r z a ł a  d o s z c z ę t n i e .  Z 70 domów 
zdołano zaledwie 3 uratow ać Jeden  człowiek 
zginął w płom ieniach.____________________________

kurs * V7J,1.
dnia 23 sie rpn ia 1893 r. Lustr

rJi et.
Zjednoczony d ług  w papierach  . . . 96 20
Zjednoczony d ług  w srebrze . . 96 05
A ustryacka ren ta  z ł o t a ......................... 118 30
5 % austryacka ren ta  (m arcow a) . 96 10
A kcye banku austro-w ęgierski ego . . 978 —
A kcye kredytow e ......................... 331 60
L o n d y n ......................... . . . 126 50
S r e b r o ............................................................. — —
20-to franków ki z? sztukę . . . . 9

co

D ukaty austryackie . 6 —
B anknoty banku ni^m iec. za 100 m 61 80

Wiedeń 23 sierpnia. Ruble 129 75 Cena nafty
18 2 7  —  19-75. S p iry tus 16’40  — . Żyto 6 47
do — •— . P szenica 7-51. Owies 6 8 8

Odpowiedzialny Reaakior • 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Wydawca: Dr. Lesław Boroński.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

K siążka pam iątkowa p t. „ H o ł d  L ir m L o w !  
M a z o w n  c k i i  •«■  T e o f i lo w i  L e n a r ł o w i c * o -  
w i“ . N ajdokładniejszy opis uroczystości.

W  siedm iu arkuszach druku zaw iera: P o rtre t 
p o e ty ; ży c io ry s ; ostatn ie chwile i pogrzeb we 
F lo re n c y i; postanow ienie sprow adzenia zw łok do 
kraju ; rywalizacya K rakow a ze L w ow em ; szcze­
gółow a b ib liografia ; zarys literackiej działalności, 
pióra d ra  A dam a B e ł c i k o w s k i e g o ;  dosłow ­
ne mowy p rezyden ta  F r i e d l e i n a ,  ks. Bo -  
g d a l ‘ k > e g o .  ks.  F e d o r o w i c z a ,  w ieśniaka 
W ó j c i k a ; d ra  A dam a A s n y k a .  W ykaz w ień­
ców, delegatów, członków deputacyj i t. d., i t. d.

Skład główny w księgarni Gebethnera i Sp. 
w Krakowie.

Cena egzem plarza 80  ct. W ozdobnej opraw ie 
na lepszym  papierze 1 złr. Dla P renum erato rów  
„Nowej R efo rm y** 60 i 80  ct.

P rzesy łka polecona o 15 ct. drożej.

WILHELM FEN Z
w Krakowie

p o lec a  sw o je  s k ła d y  i  w y s ta w ę
na pierwszem p.ęt-ze. 925 75 0

M ydła glycerynow e, tłuste, francuskie i 
angielskie.

K anw y, etam iny i ju ty .
N apraw ią i naw leka w achlarze.

Apteka realne w Tu c i koło Ghyrowa
z siedzibą pięciu lekarzy jest z wolnej ręki do 
sprzedania. Bliższą wiadomość udziela Oh. Tan- 
nenoaum  w Przem yślu . 1896 5 5

PORĘBSKI i ZIMLER
Kraków, Rynek L. 8

polecają tow ary najlepszych gatunków  w zakre­
sie h a n d lu : drobiazgow ego robót ręcznych i ma- 
1894 teryj kościelnych, 5 50

C e n y  u m i a r k o w a n e .

Wszelkie papieiy wartościowe
b a i k m o t y  z a g r a n i c z n e  

i  m o n e t y

kupuje i sprzedaje 

pod n a jko rzy ttn ie jsze m i warunkami

Kamor w ym iany
filii o. k. uprz. galic.

IM1

M Banku hipotecznego
w Krakowie, Rynek, I. 30.

C u W  Zlecenia z prowincji uskuteczniaK> tŁ
i ?  się odw rotną pocztą b e z  d e l i c i e n i a  
u k  p r o w i z j i

OUWrulIitJl puuŁWj u m i i o f t u i r  u*
n w l l j t  ^ | | |

Dom bukowy i kantor wywiany JAKÓBA H0CHSTIMA
I p f e k i w .  B y m k  l l a t a  A — W .

kupuje i apnodaje a *--1 n ą j k o n y i t n l e j u e m i  w a r n i k a m i  krajowe i ragraiaczne papiery, akcye, 
listy Zlttawnn laty, Wiaaty, wymion a woaolkio kupony, wylonowano papiery. — Zlooonia^i jrowinoji

nskutoossia pocitą W i d»’’« z t iU  ? t* w 'łtL



Nr. 192. N O W A  R E F O R M A . Araków, bierpma

Skład fortepianów, pianin i harmonium Wiktora Barabasza i Sn. w Krakowie, ul. Fioryanska, L. 6, I piętro,
Instrumentu osobiście wybierane w fabrykach: w 

Wiedniu, Berlinie, Lipsku, Dreźnie itp. 1001 35 52

Krajowa
wyższa

w Dubranach (po
Krajowa wyższa szkoła rolnicza 

w  Dublanach posiada kurs teore­
tyczny trzyletni. Oparta jest o fol­
wark administrowany przez jedne­
go z profesorów, a prócz tego po­
siada pole doświadczalne i liczne 
zbiory naukowe, służące do ćw i­
czeń i demonstracyj we wszystkich 
kierunkach wiedzy rolniczej.

Wpisy na nowy rok szkolny 
189 3 94 rozpoczynają się 23 wrze- 
inia, wykłady I października.

Bliższych szczegółów i wszelkich 
iiiłormacyj udziela kancelar. szkoły.
1948 1 s D y r e k c j a .

D w ó c h  l u b  t r z e c h

znajdą w domu profesorskim oj­
cowską opiekę i pomoc w naukach. 
Język francuski i fortepian na 

żądanie.
Bliższa wiadomość W drukarni 

Wgo Antoniego Koziańskiego, róg 
ulicy Karmelickiej. 196* i 7

Niemiecka wyższa szkolą żeńska
i E nglish  sc h o o l for yotrng la d ie s  w połączeniu

z Pensyonatem  i Frfiblowskim ogródkiem  dla d z ie c i
S o w y  r o k  s z k o ln y  r o z p o c z y n a  s ię  1 w r z e śn ia .

N anka jest w ykładana w niemieckim , polskim, francuskim  i angielskim  języ k u , również 
udzielane są  wszelkie wiadomości szkolne , nauk? gim nastyki , roboty ręezne i lekcye muzyki, 
a duchowe i cielesne rozwinięcie uczennic jest najwyższym zadaniem przełożonej.I

Bliższe w yjaśnienia i program y nauk z najwyższą gotowośoią udzielać się będą w lokalu 
szkolnym : u l l o a  P o s e l s k a ,  X * . 3 0 .

1854 1 9 G -. H . e ł x e f e l d ,  właścicielka zakładu.

Wielmożna, Łaskawa Pani! v
t
K i

Ogłoszenie.
1950 1 3

W y d z i a ł  g a l i c y j s k i e g o  
T o w a r z y s t w a  m u z y c z n e ­
g o  w e  L w o w i e  podaje do wia­
domości : Osoby obojga p łc i , spo­
krewnione z ś. p. Dr. Józefem Ka 
zimierzem dw. im. Malinowskim, 
mają prawo korzystać bezpłatnie 
z nauki muzyki w Konserwatoryum  
muzycznem udzielanej.

Zgłaszający sia mają być zaopa­
trzeni w metrykę chrztu, w dowo­
dy zostającego pokrewieństwa z fun­
datorem i takiemi się w kaucelaryi 
Towarzystwa muzycznego wykazać.

Lwów, 20 sierpnia 1893 r.
Z W jdziału  gal, Tow. muzycznego.

Pensyonarki
uczęszczające do poniższego, albo 
też jednego z tutejszych zakładów 
szkolnych żeńsirich, znajdą tanie 
i pod każdym względem dobre przy­

jęcie mieszkalne i wikt w

Nieilectiej wyższej szlole zeuski
przy ulicy Poselskiej, L. 20.

C r .  Reliefę&cl,
1953 1 6 w ł a ś c i c i e l k a  Z a k ł a d u .

N ajlepszy  ś ro d ek  p rz e ­
ciw  cho lerze!

COGNAC
Vieux Champagne
3 0 * 0 2 1  p l u s  u l t r a  W

i  ew arancyą znakom itych własności, ero - I 
matyczny i wzmacniająoy żołądek, wysyłam 

p o c z t ą  n a  p r ó b ę  
1 beozurkę 4 litry  zawier, za i łr .  S —
1 koszyk z 3 flaszkami po trzy

czw artt litra  za . . złr. 5.40 
za zap łatą  po otrzym aniu towaru (nie- 
in an rm  za zaliczką pooztową) wolny od I 
oła i opłatnie do w szystkich miejsoowo- 
śei A ustro-W ęgier 1941 1 O |

IŁ. H a i t i
C A F O D I B T R I A

S tu d en tó w
przyjm uje, zapewniając im dozór i pomoc nau­
kowa nauczyoiela szkół średnich, wd,.wa po prof.

i w eteranie z r. 1830. 1947 1 3
B a r b a r a  G ie r s z o w a , ul św. Jana , 30, I p.

P o a z n k u j ę  z a r a z  l u b  o d  1 p a ź ­
d z i e r n i k a  b .  r .  1958 1 3

apteki mniejszej lub większej
do wydzierżawienia pod korzyst warunkami

B i l i ń s k i ,  aptekarz w Żegiestowie

Akuszerka
egzam inowaną w Krakowie, poszu­

ka ie posady. 1955 i :j

Bronisława Dutkiewicz w Tarnobrzegu.
1957 1 3P o s z u k u j e  s i ę

zdo lnych  a g a n t d w  za prowizyą.
Wiadomość w biurze F r a n c i s r k a  A l b i ­

n a  skład maszyn rolniczych w Podgórzu.

Posada samoistnej ekspedytorki
.jest z a r a z  d o  o b j ę e ł a  pod korzystnemi 

warunkam i. 1959 1 3
Zgłoszenia przyjm uje z grzeoznośei U r z ą d  

p o c z t o w y  M a k s y  m ó w k a .

O s t r z e ż e n i e  !
J o a c h i m  T e i t e l b a u m  został wydalo­

ny, a nie jest nadal upoważniony d la  naszego 
sk ład a  w Podgórzu przyjmować zamówienia na 
m aszyny ro lm eie  z naszej faryki w P rze ro w ie . 
1 6 #  1 3 EU. K o k o r a  i S k a .

r.. Pozwalam sobie uprzejmie zawiadomić P an ią , że zakupi- 
f .  łem cały okrętowy ładunek

l Ł a i P i r y

w najszlachetniejszych gatunkach i że mieszaninę C u b y ,  i f l o k -  
V  L  i ,  P e r ł o w e j  i Z ł o t e j  J a w y  po cenie ©  z ł r .  5 ©  c t .
^  za paczkę 5 kilową przesyłam opłatnie i z odstawą do domu. T̂< 

dopóki zapas starczy. Zechce więc Paskawa Pani skorzystać 
z rzadko nadarzającej się sposobności. aby kilo kawy dostać 
za 1  z ł r .  3 ©  c t .

[0] Wysyłkę uskutecznia się za nadesłaniem należy-/j)J
L J tuści z góry lub za pobraniem pocztowem. -^ § ' ir^i

Z poważaniem W

♦ B .  A l t s t a d t e r ,  W
[f] 1931 i io Budapest, Elisabethring 52/a. [fj

- T f

P .  V l l l a l n  &  C o .
The f l i lk  Creain ioap .

P r a g ,  J u n g m a n n s t r a B B e  &  n e u .
Najwcześniejsze rozwiązanie naszego anonsu nadtsłaiy n a s t ę p u j e  osoby:  

p. J .  Thenert, Insbruk ; p. O. Selinger Ołomuniec; p. A. Yitnik, Lubiana; p. 
Richa, c. k. inspektor przemysłowy, Insbruk; p. O. Usiglio, Tryjest; p. A. Pilscb, 
Berno; p. J. Paderewski, Kraków; p. Friedncbsber-r, Salzburg; p.- (i.  Srliirger, 
feldwebel, Serajewo; p. Linnert, Bielsko; p, J. Tavc*r, Lubiana; p. Prodinger, 
Salzburg; p. J Jaschek, Berno; p. F. Blurner, Kraków; p. J. K lob asa , Klim- 
kowice, Śląsk austr.; p. J. Kozicki, Lw ów ; d . S. Kubicek. Opawa; p. E. Schroin, 
Cieszyn; p. E. Montavon, Tryjest: p. E, Janota, Czerniowce. l£fi3 1

W  Zakładzie naukuwym żeńskim
Zcfi Maciejewskiej i if ip ty  Falskiej

ulica św. Jana, L. 15. dom Ks. Lubomirskiej,
kurs nauk rozpedznie się 12 września. W pisy 
1961 codzieunie n i 11 — 1 i nd 2 -1. 1 4

Urzędnik sądowy
były długoletni truwe:ner. przyjmi- je­
dnego lub dwóch uczniów na utizymanie.

A d re s : F . J>. w  T a r n o w ie , Za- 
b io c ie , Ł . 1 3 .  1960 1 3

Księgarnia, skład i największa wypo­
życzalnia nut muzycznych, oraz ekspe- 

dycya pism peryodycznych

o AirzyżanowskiBŁfl w Mowie
Rynek gł., Linia A-B, Telefon Nr. 150,

poleca
J a w o r s k i P r o f . I)r . W . Cholera. 

Pouczenie przystępne dla nielekarzy  
na podstawie nowoczesnej nauki le  
karskiej. Cena 30 ct.,  z przesyłką 
pocztową 33 ct.

J a w o r s k i P r o f . D r . W . Zestawie  
nie krytyczne szczegółowej profilak­
tyki i terapii choleiy  do użytku l e ­
karskiego. Cena 65 i t . ,  z przesyłką 
pocztową 68  ct. 1916 2 3

f  * APTEKA pod .KORONĄ1* "
►; JÓ ZEFA  T K A I CZV AśiHl E (łO  §
g pod zarządem Józefa Sieczkowskiego, mag, farm., 

w Krakowie, Rynek główny, L. 22, vis-a-vis Ratusza,
poleca

►'środki lekarskie i toaletowe krajowe i zagraniczne,^
\  P r z y r z ą d y  i  o p a t r u n k i  c h i r u r g i c z n e ,
<i Wody mineralne zawsze świeże. Krowiankę zagraniczną.

nadto wyroby własne , jak : w i n o  c h i n o w e ,  p e p s y n o w e  , r u m l m r l .a r o w e ,  
r  P y r o f o s f o r a n  ż e l a z a  I s o d y  ( L e r a s ) , P u d e r  w y b o r n e j  j a k o ś c i  1 
y  n i e s z k o d l i w y .  *
f  Regenerateur i Pomadę do barwienia włosów, Kremy i inne środki lekarskie i toaletowe. ^

j ł  C e n n ik i  i  b r o s z u r k i  d a r m o .  243 27 54 ^

10 medali zasługi i 2 dyplom y uznania
za niezrównane wyroby 1535 8 O

Kosmetyczne i toaletowe.
P l o m b a  b a l s a m i c z n a  d o  z ę b ó w .  Ze wszystkich plomb dotychczas używauych 

plomba balsamiczna .okazała się najpraktyczniejszą, albowiem dokładnie wypełnia o- 
twór w zębie natychm iast tw ardnieje i f  strzvmuje próchnienie i psuoie się zęba. 

E s e n c j a  a r o m a t y c z n a  d o  p ł u k a n i a  u s t .  Kilka kropel dodanych dc wody, 
daje bardzo przyjemne, orzeźwiające i wzm acniające dziąsła  p łukanie, usuwa kamień 
i nieprzyjemny zapach w ustach, zębom przywraca białość i chroni od psucia się
Cena ........................, ...............................................................................................................— p80

P r o s z e k  s a l i c y l o w y  d o  z ę b ó w .  Doskonale oczyszcza zęby z kamienia, przyw raca 
białość i usuwa nieprzyjemny odór z ust lub zepsutych zębów pochodzący. — P u ­
dełko po centów 30 i .............................................................................................   . . . — -(50

P a s t a  n a  z ę b y  loślinno-alkaliczna. — P asta  odznacza się przyjemnym zapachem i sm a­
kiem, wybornie oczyszcza zęby i nadaje im perłow ą białość, zobojętnia kwasy i wzma­
cnia dziąsła. — Cena . . . .............................................................................................. 1-—

P a s t y l k i  a r o m a t y c z n e  do ust d la nadania przyjemnego oddechu przy mówieniu. 
Szczególnie zaleca się osobom palącym  tytoń i oierpiącym  na cuchnięcie z ust. —
P u d e ł k o .................................................................................. .................................................... — -50

M e u t o l i n a  — tabaczka przeciw katarom , bardzo skuteczua ; pudełeczko . . .  — 20
K a r h o l i n  — niezawodny środek do zniszczenia brodawek — flakonik . . . .  — 25

Jan llin a to w icz
Lwów; sklepy własne, ulica K  pernika, L. 3, uli> t Halicka 1-

L 20. Czernlowcfl : Rynek, L. 2.
Kraków: SukieDDice,

Ylllanyer górskie wina
stare dojrzałe i m łodsze gatunki. Za prawdziwość ręczy się.

B i a ł e  s t o ł o w e  i d e s e r o w e  w i n a  p o .............................. 2o, 24, 30 ent za litr.
B i a ł e  w i n a  R i s l i n g e r  p o ...................................................... 35, 40. 50, 60 cnt. za litr.
W in a  c z e r w o n e  po .............................................................................  22, 24, 30 cnt. za litr.
W y b o r n e  c z e r w o n e  w i n a  g a b i n e t o w e  po . . 35. 40, 50, CO cnt. -za litr.
M a ft la c z  c z e r w o n y  lub b i a ł y  po . . . . 60, 8 1 cnt do 1 złr 20 cnt za litr.
W ó d k a  t r e b e r ó w k a  i n a  o s a d z i e  w i n n y m  pędzona po 50, 60 cnt za litr.
Ś l i w o w i c a  p o ................................................................................................... 70, 30 cnt. za litr.

W ysyłka koleją żelazną za pobraniem w beozułkach od 30 do 60 h trow  zwyż z

Yaradyscher kellere.en und Realitatenbesitzung
ln .  V l l l a n y  (Ungarn). iseo 5 10

r Na wystawie gospodarskiej w Wiedniu 1891 dyplomem uznania nagrodzone. 
K r a j o w e

wyroby andrychowskie
jako to: 116 104 104

p ł ó c i e n k a ,  z e f i r y ,  k a p y  w e ł n i a n e  j a k a r t o w a k i e ,  
o b i c i a  n a  m e b l e ,  różnego rodzaju d r e l i c h y ,  V  

do nabycia: w Bazaracn wyrobów krajowych w  K rak o w ie  rAl 
i P rzem y ślu  i w Towarzystwie Galie, akcyjnem w e Lw ow ie, M  

Wyroby tańsze a trwalsze i  lepsze od zagranicznych.

4 lub 5 uczniów
znajdzie pomieszczenie, troskliw ą opiekę i d o ­

bry wikt za skromne wynagrodzenie.
VL". Z u b r z y o k a .

U l i c a  R a j s k a ,  L .  5 .  J029 2 4

Poszukuje się do interesu ga- 
lanteryjno-norymbergskiego

lubjehta
posiadającego praktykę specyalną, 
znającego język polski i niemiecki, 
w wieku od 2 5 — 35 lat, nieżonatego.

A d r e s :  Magazyn Petersburgski 
vTgo J .  J m z c z y t i s k i e g o  
w  K i j o w i e .  1935 2 3
0 0 0 0 0 0 0 o o o o o o o o  
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N a j l e p s z e

nawozy sztuczne
sprzedaje

pod zupełną gwarancyą składników i po 
n a j t a ń s z y c h  c e n a c h

Uznanym za najlepszy jest prawdziwy 
francuski papier cygaretowy

„LE GLORIA11
wyrobu

Józefa Bardou i Synów
Perpignan - Paris.

6 0  s . ł o i y c l i  m « d a l i ,  1 6  d y p l o m ó w  h o n o r o w y c h ,  
3  d y p l o m y  „ H o r a  F o n c o u r s '* .

I P  \ I ' !  n C |  A u  papier cygaretowy p r z e w y ż s z ?  stanowe/,o wssy- 
t  S^ ' e dotarł istniejące bibułk' d o b r o c i ą  i  a e l l -

k a t n o f i c i ą .
L t  U l  n p | A “  jest tylko wtedy p r a w d z i t r y ,  gdy każda pojedyn-  

U k U r i l r \  eza książeczka opatrzona jest firmą „ J o s e f  B a r ­
d o u  &  F ils* '

I t  U l  papier cygaretowy jest do nabycia tak z gładkim, jak
U k U n i M  j strzępiastym (ząbkowatym) brzegiem.

I P  £ 1  n n i A f i  dostarczony być in >że w g ilz a c h  ji k o śe i 11 aj-
D L U n l H  le p sz e j  d o tą d  u ie p r z e w y ż sz o u e j .V

I p  (J l f tD IA ś ś  papier cygaretowy i gilzy są w każdym h a n d lu  
" L U ł l l n  n o r y m b e r g s k im  i w ie lk ic h  s k ła d a c h  

p a p ie r u , jak i w tr a f ik a c h  do nabycia. 1064 18 25

J#j l a  »ezon kąpielowy
fŁeon MeŁI w Krakowiefj
W  u l ic a  S z e tv u k a , Ł . 1 3 ,  poleca swoje

^ naturalne wina węgierskie, |j 
prawdziwe koniaki lecznicze francuskie JSI prawuziwe KunidKi im m a uaosma 13342752̂ !

Si wsze lk ie  w in »  ku racy jne .^
jV  e ż ą d . a , m <  s a <  v n i k i  n o r m o  1  o p l s t a l e .

Letcrj jti> ta niwetiep i fpaicastiip

w Krakowie, ulica Pijarska, L. 4.
Tamże sk ład  hu to wuj towarów dla 

sklepów chrześcijańskich pryw atnych i . 
Kółek rolniczych. 1629 39 60 ń

Cenńiki na żądanie darmo i o p ła tn ie . -

o o o o o o o o o o o o o o a

Magazyn obuwia
Maryi Derdzikowskiej

p o d  k i e r o w u i e t w e u i

t a ł  M r z a i s ł i e p
w K rak o w ie  

u l. ^w. J a n a ,  4  (2 dom od A-B),
poleca

o b u w ie  m ę s k ie  od  3  — 5 0  z lr .  
o b u w ie  d a m s k ie  od  3 —3 5  z lr .

Zamówienia wykonywa punktualnie z 
najlepszego materyałn i w najkrótszym 
czasie. J 031 23 0
Magazyn obficie zaopatrzony w 

gotowe obuwie.

K tóry  j e s t  c z ł o n k ie m  g l iw ic k ie j  g i e ł d y ,  
s z u k a  p e w n y c h  d o m ó w  w z a c h o d u  ej lu b  
w s c h o d n ie j  Galicyi do zas tęps tw . ',  lub p o ­
w i e r z e n i a  m u  s p r z e d a ż y  komisowej na 

G ó r n y m  Ś l ą s b u .
N a łaskaw ie wniesione oferty udzieli 

bliższyoh wyjaśnień 1896 3 3

firma S. Unger w  Krakowie,
u l i c a  Z i e l o n a ,  L .  7 .

udziela

Marya Dumaire, ul, Grodzka, 32, II p.
Tamże są k w i a t y  d e k o r a c y j n e  do u-

bierauia o łtarzy , salonów, balkonów lub kata­
falków do sprzedania lub wypożyczania

Roman Siiberbach
przedsiębiorca 1710,1015 

w  K r a K o w l e ,  
wykonuje pokrycia dachów łup­
kiem śląskim , angielskim i fra n ­
cuskim, papą czyli tekturą ognio­
trw a łą , jakoteż dachówką falco 

waną. po cenach najtańszych.

Apteka
na prowineyi, jest zaraz z wolnej 

reki d o  sp rzed a ik ia . 
Refiektanc: zechcą się zgłosić pod 

lir. A .  B . poste rest „Iflikoka- 
jó w  • nud Dniestrem l i g 6 fi i; 

■ ■ m H M a a a s m u M a

Starszy magister farmacyi
poszukuje 1913 3 5

dzierżawy apteki.
Łaskawe oferty u p raszt się ndresować pod 

lit. J .  M . poste restante I w o n i c z .

P o s z u k u je  s ię
m o to ru  parow ego

o Bile Ł— SA koni.
Bliższa wiadomość w B iu r z e  S w i­

d e r s k ie g o  w T a r n o w ie . 1398 29

P r e m i o w n n n  c z c H k i c i  k r a j o w e j  
w y s t a w i e  w  P r a d z e  12fi 155 <>

Jana Skorkovsky’ego

Fabryka sntaa i aura!
w  H p m p o l e t z

poleca W ysokiej Szlachcie i P . T. Publiczności 
swój o b f i t y  s k ł a d  najświeższej mody m a .  
t e r j j  n a  s u r d n t y ,  ■ sp o d i.ie  1 c a ł e  

o b r a n i a  ua sezon jesienuy i zimowy 
Zbiór wzorów przesyła najohętnlej opłatnlb.

Sklep, pokój r kuchnia
może być także dodaną p iw nica, urządzona na 

lodownię, zaś na II piętrzb

3 pokoje i kuchnia
jedno i drugie w domu p o d  Ł . 3 4 ,  p r z y  

u l i c y  D ł u g i e j .  I938 3 3 
W iadomość w h a n d l u  F r .  Ł e n e r t a

przy ulicy Sławkowskiej w Krakowie.

5  do I O  złr. dziennie
pewnego zarobki., b e ' kap ita łu  i ryzy ..i, 
może zarobić każdy, kto zeohoiałby się 
zająć się rozsprzedażą prawnie dozwolo­

nych losow i papierów  panstwowyc i. 
Podania pod „Lose" do Annoucen blx- 

pedition J .  D a n n e h e r g .  Wien, |., 
kfollzeilp, 19 1985 2 10

W moim handlu materyałów
potrzebny jest 1936 3 3

liomocnik oraz i praktykant.
F r  1 j  e n e r t

w Krakowie, ul. Sławkowska, 6.

Wina węgierskie
n a l o *  a l n e ,  z własnych winnic , w ysyła od 

25 litrów  począwszy 
S z c z e p a n o i r s k i  Z s i g m o n d ,  B n d a -  

p C M „ N « r o k « ł V r i . n t c a  1 6 .
Cenniki na żądanie darmo —  Korespondencya 

w języku polskim. 1118 Ś0 60

W ioska
b l i s k o  K r a « o n a ,  !5U morgów roh , łąk  
i la«u, dom m ieszkalny '>bszerny, budynki w a r­
tościowe murowane, wśró 1 ogrodu z a r a z  d o  
s p r z e d a n i a .  j 'o tr/eb n a  gotówka od 12 do 

15 tysięcy z ir. 1905 2 2

ILilka bardzo dobrych majątków
w zachodniej Galicyi , w ceuie od o 000 do 
120.000 złr., W k o r z y s t n y c h  w a r u n ­

k a c h  d o  n a b y c i a .
Wiadomości ul/.icli HC. W l e o z u j a ,  

K r a k ó w ,  u l i c a  K ro l s k s i ,  l„  5 .

. 'ł i r ; m

f a n i e n k i
uczęszczające do zakładów naukow ych , zn ajdą 
umieszczenie z  c a ł e i u  u t r z y m a n i e m  z a  

30  z ł r .  m i e s i ę c z n i e .
Fortepian  i konwersacya iraneu jka na żąda­

nie w domu 192fi 3 8
I d a  T .C n ia r te k .  wdowa po doktorze. 

Plac Matejki, L. 5. I piętro.

Za 1 złr. 25 ct.
k i l o  1 0  d o  1 3  s z t u k  n a j  p r z e d n i*  (■ 

s z y c h  f r a n c u s k i c h  156 2 29 96

mydeiE toaletowych
jak  glicerynowych, bzowyoh, rezeda i t p. s o r ­
towanych gatunków i jeden f l a k o n  p e r ­
f u m y  f l i e d e r  lub innfi, wysyła polska f ir­
ma p o d a n e s e m  „ z iir  F r a u z ó s i n 1' A V ie n ,  

X V I I I ,  D ó b l i n g e r s t r a s s e ,  3 8 .

^ € > € > € > 0 - f € 3 - € > l l 0 - € > t 0 - € > 0  € X g
Ważne na sezon wiosenny i letni. A

a f Bracia R. Iskovli scŁ I w
3 f  Posiadacze kilku medali i składów we wszystkich stolicach w Europie. %

© ł o w n y  a k ł a d  d l a  W a l i « v i :  g*
s  w  u  r a k o w i c  * ' ■  j

s Nfiwy i Największy
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2Z a k ł a d  U b i ó r © w
N
*  polecają S',»n. Publiczności w ł a s n e g o  w y r o b u  u b i o r y  d l a  U ię ź -  
M  c z y z u ,  c h ł o p c ó w  i d z i e c i  z pj.ęci.eniam  do^rycli uiateryj i najwo- 
■  du.ejszego kroju p o  z a d z i w i a j ą c o  Ł a n ic h  c e n a c h .
^  Zamówienia według m iary będą punktualnie wykonane, a nieodpowiedni

towar będzie napowrót przyjęty.
B r f c o i a  M .  I i o o r l t a r K

Centralny skład w Wiedniu, IX., Garelligasse 4. ~ 9 1 t
G ł ó w n y  s k ł a d  d l a  R u m u n i i  : B u k a r e s z t ,
ier de Mode“ S trada  Covaci, Nro 2 n 9, „Bazar de Roumanie* S trada  

Selari, Nio 7, itp. Składy w kilku głównych m iastach .
G ł ó w n y  s k ł a d  d l a  S e r b i i :  B e l g r a d ,

Palais Royal Fiirs* Micbael S trtsse , 6, „B azar de F ran ce^  itp. Składy tylko 
w  K r a g n j e w a c u  i P o ż a r e r a c u .

C T t m o r t  d o  w a z y a t k l o ł i  k r a j ó w .

T A N I E  C E N T .  ' M C  1445 19 24
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„Chevalier

0 |

< ! ^ i 3  < K H > ż O O k > 0 + O C r O O - C
Z tłmkarni Zwi%skowęj w Krakowie P&pifr % fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku Odpowiedzialny rz%doa drukarni A. Szyjewski.


